
N er 248. Kraków, Wtorek 28 Października 1890. Rocznik X LIII.
■* wyohodzi codziennie wieczór, wyję wizy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nr* Czasu, o  ile i z p u  «tarczy, w  Krakowie po 10 c., z przeiyłkę poeztowę 19 e. 
W* Iiwowit po IV a. do Mkyiia w  Ulwie drieialków, ml. Karola ladwlka 1. 9.

P r c n i m c r a i t  w f i o t l :

Poestę w państwie .u z try a o k ie in ........................................
„ » samieokiem................................................
,  do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajouyi, Tureyi 

innych pańitw, należfcyoh do zwięzkn pocztowego. .
rraaameratf priyjmamje al« tylko od H-go do oatatmlofo dnia w miesiąca, 

k la ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  do 
Administraoyi Czasu w Krakowie. L u ty  reklamacyjne nieopieetętowane nie podlegaję opłacie po­
cztowej. Lutów niefrankowanyoh nie przyjmuje się. Wfkoplamadw nadsyłanych nie zwraca się.

II coły  rok 
94 złr.

na kwartał 
t  złr.

na
9

1 miesiąo 
złr. 50 et.

98 złr. 7 złr. 8 złr.

| 82 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
stf księ

r i t a i n t i a t ę  F v i y | m t | ą :
Administracja .CZASU* w Krakawla i urzędy pooztowe. Hlojsoową
garnis S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennieaoh biuro dzienników f  ogłe 
szeń Ignaoepo Herza przy placu Maryaokim L 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna tnS ka 
róg Rynku i ulicy Św. Jana. — O g C o c io m lo  (i^s-raty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiarsza 
drobnym drukiem (petity za pierwszy raz 10 eenl, za kafidy następny po 6 cent. Kadsrtaas (u 
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 80 cent za każdy raz. — O ffesn ila  I pra- 

przyjm uję: w » jf c w « w i»  Biuro dzienników nUea Karola Ludwika L 9 : w  ratyśa 
Ojrłęeanie p. Adam, Bue des Sainta-Póres 81, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi pod Paryżom, 
Bue du Chemin de fer 44); w W leżali pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Łapsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Ho 
naohium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Dannebarg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
A C .), w P r a s k f a m l e  m. M. G. L. Danbe 4 C .  W  Wa««,wl. prsyfinsj* ogłoszenia pp 

Beiehman i Frend-er, lin  o ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

Z przesyłką pocztowy w państwie 
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2'50

Od 1 Listopada do 31 Grudnia . . „ 5’
Z przesyłką pocztowy w państwie

Niemieekiem na Listopad . . . marek 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 12

H T  Prenumerata liczy ale tylko
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracyi „Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla lndn, zawierająca przykłady próśb 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t  p ., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr, 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońsklego, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach 
razem za 5 z łr.; jak  również Lltuanlę Grott­
gera, 6 fototypij, t y l k o  za 2  złr. 2 5  centów. 
Wojna — Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4  złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent. 
Rozwój gospodarczy i  przemysłowy wiejski, wy­
dawnictwo ilustrowane pod kierunkiem Zygmunta 
Jaroszewskiego. Przedpłata na 10 zeszytów wynosi 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów.

K raków  27 października. 

III.
Gdyby memoryał Wydziału krajowego nie byi 

zawierał owych dowolnych obliczeń normalnego 
wzrostu wydatków krajowych w najbliższych kil­
kunastu latach i nie budował na nich swoich pla 
nów konwersyjnych, wówczas byłoby się najpierw 
okazało, iż sama konwetsya położenia finansowe 
go nie naprawi, tudzież iż kwestyą pierwszorzędną 
nie jest bynajmniej zdobycie milionów na iuwe 
stycye, lecz usunięcie grożących skarbowi krajo­
wemu deficytów administracyjnych. Przeciwnicy 
inwestycyjnej polityki nie byliby ze swego stano­
wiska mieli pola do krytykowania planu finanso 
wego Wydziału krajowego, albowiem innyby był 
cel, inny kierunek całej reformy skarbu.

Na konferencyi poselskiej byłaby wówczas kwe 
stya poprawy finansów krajowych stanęła w cał­
kiem odrębnej, t. j. następującej formie: Deficyt 
administracyjny budżetu krajowego na rok 1891 
wraz z dopłatą 200,000 złr. na fundusz indemni- 
zacyjny wynosi około 800,000 złr. pomimo zacho 
wania uciążliwej dotychczasowej stopy dodatków 
w  wysokości 62# . Ponieważ prawidłowy rozwój 
istniejących instytucyj i urządzeń krajowych oraz 
należyte funkeyonowanie administracyi autonomi­
cznej wymagać będzie stopniowego podwyższania 
wydatków ponad obecną sumę około 3 700,000 złr. 
(wydatki netto administracyjne, po strąceniu do­
chodów własnych i wydatków na długi), gdy nadto 
spodziewane a konieczne reformy administracyjne 
(urządzeń gminnycb, sanitarnych, szkolnych itp.) 
wzrost ten wydatków z natury rzeczy przysp'e- 
szyć muszą — przypuszczać wolno, iż wydatki 
krajowe podniosą się w ciągu najbliższego sześcio­
lecia co najmniej o kwotę około l 1/* miliona złr. 
Na pokrycie spodziewanego wzrostu wydatków, 
które od 3,700,000 złr. wznosić się będą stopnio­
wo w sześcioleciu 1891— 1896 do sumy około
5.200.000 złr., czyli przeciętnie rocznie od 250—
300.000 złr., dostarczą skarbowi krajowemu do 
datki do podatków sum niemal stałych, albowiem 
rocznie zaledwie o 30 —35 000 złr. się podno­
szących.

W te rn  p r z e c i w s t a w i e n i u  s t a ł y c h  t e  
r a ź n i e j s z y c h  d o c h o d ó w  s k a r b u  k r a j o ­
w e g o  d o  w z r a s t a j ą c y c h  p r o g r e s y j n i e  
w y d a t k ó w  s a m o r z ą d u  t k w i  w ł a ś c i w y  
p r o b l e m a t  f i n a n s o w y  o b e c n e j  c h w i l i .  
Cyfrowo przedstawia się takowy w ten sposób, iż 
gdy w najbliższem sześcioleciu wzmagające się po 
trzeby samorządu krajowego spowodują stopniowy 
wzrost wydatków o 200—300,000 złr. rocznie, do­
datki do podatków dostarczą skarbowi krajowemu 
zaledwie Vi0 część potrzebnego pokrycia, t. j. od 
30—35,000 złr. rocznie. Posiadamy więc już dzi­
siaj znaczny stosunkowo i groźny n i e d o b ó r  ad  
m i n i s t r a c y j n y ,  a obecna naBza organizacya 
finansowa nietylko nie pozwala spodziewać się 
dostatecznego w zwyczajnych dochodach pokrycia, 
ale przeciwnie nakazuje z góry przewidzieć stały
i nieustanny wzrost owego niedoboru. Najważniej- 
szem przeto i naj pilniej szem zadaniem sejmowej 
akcyi finansowej nie może być na razie nic inne­
go, jak  obmyślenie środków i sposobów zaprowa- 
dzenia normalnego, tj. zdrowego stosunku między 
wydatkami adminiBtracyjnemi a dochodami zwy- 
czajnemi, przeprowadzenie takich ulepszeń i re­
form w całym ustroju skarbowym samorządu kra 
jowego, ażeby owe niezdrowe, zarówno dla pra­
widłowego toku administracyi krajow ej, jak  dla 
zdolności kredytowej kraju szkodliwe niedobory ad­
ministracyjne usunąć.

Do osiągnięcia równowagi budżetowej między 
wydatkami a docbodami zwyczajnemi używa p rak­
tyka skarbowa powszechnie dwóch środków, tj. 
r e f o r m y  p o d a t  k o  w e j, której celem jest wzmo­
cnienie organizmu skarbowego, a więc s t a ł e  pod­
niesienie dochodów; następnie zaś k o n w e r s y i  
d ł u g ó w ,  o ile stosunki kredytowe skarbu na ten 
pomocniczy środek pozwalają. Konwersya jednak, 
choćby najkorzystniejsza i na wielką przeprowadzo­
na skalę, przedstawia się zawsze jako j e d n o s t r o n ­
n a  u l g a  w w y d a t k a c h ,  nigdy jako organi­
czna poprawa ustroju skarbowego. Znaczenie jej

finansowe musi być zawsze krótkotrwałe, pomo­
cnicze obok reformy podatkowej, nie zastępując 
takiej reformy, lecz ją  uzupełniając i jej przepro­
wadzenie ułatwiając.

Memoryał Wydziału krajowego odmiennego je ­
dnak jest zdania zarówno o celach, jak  środkach 
podjąć się mającej akcyi finansowej. Cel najbliż 
szy — usunięcie niedoborów administracyjnych, 
które stają się już u nas niemal chroniczną cho 
robą skarbu krajowego, nie wystarcza memorya- 
łowi, lecz pragnąłby on uzyskać zarazem milio­
nowe sumy na „szerszą politykę inwestycyjną," 
na „śmielszą inieyatywę reprezentacyi kraju w kie 
runku ekonomicznym." Jak  ową „politykę in we 
stycyjną" rozumieć należy w szczegółach, na ja  
kie rozmiary i w jakich kierunkach ma ona być 
podjętą, o tern objaśnia nas najdokładniej polemi­
czny artykuł jednego z uczestników konferencyi 
poselskiej w Ekonomiście polskim. Inwestycye 
owe objąć więc mają nietylko stopniowe zasilanie 
istniejących już funduszów na cele przemysłowe, 
drogowe i melioracyjne, lecz szeroką akcyę kraju 
na polu regulacyi rzek, budowy kolei lokalnych ltd. 
itd. Zakreśliwszy sobie tak szeroki program eko­
nomiczny na najbliższe lata, memoryał Wydziału 
krajowego zamyka cały swój plan finansowy, który 
miał uzdolnić skarb krajowy do tak kosztownych 
nakładów — w jednym i jedynym środku t. j. kon 
wersyi długu indemnizacyjnego. Zysk z konwer 
syi ma więc nietylko starczyć w ciągu kilkunastu 
najbliższych lat na pokrycie całego niedoboru admi­
nistracyjnego, nietylko na zwiększające się wy­
datki wskutek koniecznych reform w ustroju gmin 
nym, urządzeniach sanitarnych, szkolnych, dobro 
czynnych itp. — ale ma również uzdolnić kraj dc 
owej „szerszej polityki inwestycyjnej." Przypatrz 
my się więc cyfrowo oblic£<mym zyskom z kon 
wersyi. V *

Pomijając kwestyę unifikacyi 8 milionów długu 
krajowego w śc. zn., która przynieść ma drobpy 
stosunkowo zysk około 50.000 złr. rocznie zapo 
mocą przedłużenia okresu amortyzacyjnego emi 
syjnych pożyczek z lat 1883, 1884, 1885, 1888 
1889, przeprowadzić obecnie można jedynie kon- 
wersyą długu indemnizacyjnego. Cały dług inde- 
mnizacyjny wynosić będzie z końcem 1890 r. 
sumę 34.846.350 złr. Z powyższej sumy część 
znaczna t. j. 14.175.200 złr. umorzone być mogą 

przeciągu 7 najbliższych lat roczną subwencyą 
państwową 2.425.000 złr., pozostaje więc jako 
właściwy dług kraju, którego konwersya przynieść 
może znaczne dla skarbu zyski, suma dłużna około 
20 V2 milionów. Zamiast płacić, jak  to teraz czy 
nimy, 3 miliony złr. na oprocentowanie i amorty 
zacyą długu indemnizacyjnego, płacilibyśmy po kon 
wersyi na dług długoterminowy cokolwiek więcej 
niż 1 milion, osiągnęlibyśmy sosunkowo znaizue 
obniżenie jednej pozycyi wydatków o całe niemal 
"  miliony.

Jakież ztąd fundusze pozostałyby do wolnej 
dyspozycyi Sejmu na ową „szerszą politykę inwe­
stycyjną," jak  znaczne nadwyżki kasowe zastą- 
liłyby ow milionowy „niedobór administracyjny," 
itóry istnieje już w preliminarzu na rok 1891, a 

zwiększać się musi stopniowo w następnych la-
*aCiTi j  . Pow*e(^  to pytanie wyjaśni nam naj­
dokładniej rzeczywistą skuteczność i prawdziwe 
znaczenie finasówe konwersyi. Przyjmując tedy na
ri°,km18l 7 d ł tk lJ Iietl0 funduszu krajowego na
4,300.000 złr., wydatek na dług indemnizacyjny 
>o odłożeniu 415.000 złr. na umorzenie (4  875.000 

złr.) długu do skarbu państwa i po uwzględnie­
niu specyalnych stosunków funduszn krakowskiego, 
na 1 6  miliona — pozostaje przy 62%  stopie do’ 
datków w pierwszym roku jedynie o k o ł o  650.000 
złr. n a d w y ż k i .  Nadwyżka ta zmniejszać się 
lędzie stopniowo z każdym następnym rokiem, 

albowiem dochód z dodatków podnosić się będzie 
zaledwie o 30.000 złr., wydatki zaś budżetu kra 
owego wzrastać będą corocznie bardzo znaczn e. 

Obliczając wzrost ten na najbliższe pięciolecie 
w skromnej przeciętnej kwocie 250.000 złr. ro 
cznie, okazałoby się, iż nadwyżka kasowa wynie- 
8,e w 1892 r. już tylko 430.000 złr., w 1893 r. 
zaledwie 230000 złr., a w 1894 roku t. j. za 
at cztery całkowicie zniknie tak, iż pomimo owej 

2 milionowej oszczędności z konwersyi ujrzelibyś­
my ju ż  w 1895 r. z n o w u . n i e d o b ó r  a d m i ­
n i s t r a c y j n y .

dyolanie. 12go listopada powróci p. Capriyi znown 
do Berlina, a w drodze zatrzyma się w Mona 
chium, gdzie się przedstawi ks. rejentowi oraz 
złoży wizytę ministrowi Crailsheimowi.

Z H a a g i  donoszą, iż minister kolonij i spra­
wiedliwości udali się ponownie na zamek Loo, 
gdzie się odbędzie nowa konsult&cya co do stanu 
zdrowia króla. Opinia lekarzy stanowić będzie pod' 
stawę do wniosków, jakie ministrowie holender 
skiemu parlamentowi jutro przedłożą.

R z ą d  f r a n c u s k i  został zawiadomiony urzę 
downie, iż rosyjska flota szkolna pozostanie od 15 
do 20 grudnia w Tulonie. Francuska eskadra mo 
rza Śródziemnego pod admirałem Duperrć została 
na ten czas wysłaną do Talonu. Przygotowywują 
tam wspaniałe uroczystości.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  został zwołany na 25 
listopada.

Wczoraj otwarto w Belgradzie zwyczajną s e  
s y ę  s k u p c z y n y  s e r b s k i e j .  Oficyalnie za 
pizeczają wiadomościom, jakoby z powodu zam­
knięcia prawosławnych kościołów w państwie oto 
msńskiem wystosował rząd serbski za pośrednie 
twem swego poselstwa w Konstantynopolu n o t ę  
do  P o r t y  i jakoby uchwalił w sprawie tej po­
stępować zgodnie z Rosyą. Donoszą w końcu, iż 
król M i l a n ,  uregulowawszy już swoje sprawy 
prywatne, wyjeżdża na stały pobyt za granicę 
Niemiecki poseł hr. Bray sam wyjechał do Kbaig 
stetten.

Petersburski korespondent Norda  zajmuje się 
k w e s t y ą  a r m e ń s k ą .  Mniema on, iż nie jest 
ona dotąd rzeczywiście kwestyą polityczną, lecz 
tylko wewnętrzną sprawą turecką, przy której na­
leży uwzględnić trudności, jakie stawiają Porcie 
Kurdowie i Czerkasy. Prasa rosyjska nie uderzy 
. ten ton, w jakim podnoszą się namiętne za 

czepki ze strony londyńskich i wiedeńskich pu­
blicystów. Jedni zarzucają Rosyi, iż w tej sprawie 
jest zbyt pobłażliwą dla Turcyi; inni twierdzą 
nowa, iż Rosya wywołuje niepokoje w Armenii, 

przeoczają jednak , iż w Londynie pełną działał 
aość rozwija agitacyjny komitet armeński.

Tymczasem w Konstantynopola postąpiono z ca­
łą surowością przeciw o s k a r ż o n y m  o z d r a d ę  
s t a n u  A r m e ń c z y k o m .  Sąd kryminalny po 
trzechdniowej rozprawie wydał następujący wy 
rok: Z uwagi, iż oskarżeni brali udział w rewo- 
acyjnym komitecie, którego celem było część Tur 

eyi ukonstytuować jako niezawisłe państwo pod 
nazwą Armenii; z uw agi, iż dla osiągnięcia tego 
celu dopuszczali się oni rewolucyjnych aktów, jak 
werbowania żołnierzy, morderstw, niepokojenia u- 
mysłów armeńskich; z uwagi w końcu, iż oskar- 
iony Agop prócz tego mtiłbWi ’ sabić kapłana Son- 

kiasa w Kum Kapu i że jeden z oskarżonych miał 
przy sobie rewolucyjne pisma, które w chwili are 
eztowania chciał zniszczyć, tudzież że w mieszka 
nin jego również takie pisma znaleziono, — zo 
stają c z t e r e j  o s k a r ż e n i  s k a z a n i  n a  ś mi e r ć ,  
a inni na karę więzienia od siedmiu do pięcia lat. 
Mniemają jednak w Konstantynopolu, iż skazanych 
na śmierć su łt.n  ułaskawi.

Koniec Knotzyady.

Wiedeń 26 października.

Przegląd polityczny.
Prezes gabinetu węgierskiego hr. S z a p a r j  

miał w sobotę w południe dłuższe posłuchanie u 
Cesarza. Następnie konferował hr. Szapary z współ 
nym ministrem skarbu Kallayem i szefem sekcyi 
Si9gyenyi’m. Przez wczoraj miał jeszcze hr. Sia- 
>ary bawić we Wiedniu.

W sprawie A r c y b i s k u p s t w a  g n i e ż n i e ń -  
s k o - p o z n a ń s k i e g o  donosi watykański kore­
spondent Polit. Corresp. z Rzymu, iż „Papież 
. jeon X III polecił Kapitułom przedstawienie nowej 
listy kandydatów na Stolicę Arcybiskupią. Wpra­
wdzie Papież, stosownie do postanowień bulli apo­
stolskiej, po odrzuceniu pierwszej listy byłby u- 
prawniony według własnego wyboru zamianować 
Arcybiskupa gnieźnieńsko poznańskiego, uznał je 
dnak za właściwe ze względu na zachodzące 
w tym wypadku szczególne stosunki zrzec się te­
go prawa. W Watykanie przewidują, iż porozu­
mienie między Kapitałą poznańską a rządem pra­
skim będzie dość trndnem." Podajemy tę wiado­
mość, nie ręcząc za jej wiarogodność. Dzienniki 
poznańskie dotąd tej wiadomości nie ogłesiły.

O u r o c z y s t o ś c i  M o l t k e g o  umieszczamy 
poniżej bliższe szczegóły, które telegramy jeszcze 
tardziej uzupełnią. Po tej uroczystości przybędzie 
iru 3  b e l g i j s k i  do Berlina, jako gość cesarza 
Wilhelma. Przybyć on ma tam jutro i zabawi kil- 
a dni. Następnie wyjedzie kanclerz C a p r i y i  

do górnych Włoch celem spotkania się z C r is  
pi m.  Spotkanie ma nastąpić 6go listopada w Me

(?) Wśród Niemców czeskich coraz wyraźniej do­
konywa się zwrot w duchu umiarkowania, spo­
koju i wytrawnego poglądu na sprawy publiczne. 
Zwrot to bardzo stanowczy, gdy zważymy, że 

pierwszych latach ery hr. Taaffogo właśnie 
niemieccy posłowie z Czech stawali w pierwszym 
szeregu opozjcyi i nadali jej owe piętno „fakcyj- 
aośoi," które sam monarcha widział się zmuszo- 
ay skarcić. Wiadomo, że jeszcze przed zebraniem 
się nowo wybranej latem w r. 1879 Izby posel­
skiej, gdy nawet nie było jeszcze pewną rzeczą, 
zy lewica postradała da w rą  większość parlamen­

tarną, za inieyatywą Niemców czeskich zebrał się 
zjazd posłów lewicy w Linzu, który za wpływem 
p. Plenera wypowiedział br. Taaffemu wojnę. 
Wiadomo, jak namiętnych demonstracyj w nastę- 
nych latach dopuszczały się zjazdy niemieckie 

Czechach, jakoteż że na podobnych zjazdach 
.ewicy w Wiedniu przywódcy Niemców czeskich 
występowali z najgwałtowmejszemi mowami.

Ruch ten skrajnie opozycyjny doszedł w Cze­
chach do szczytu około r. 1885. Wtedy jako apo­
stoł „najostrzejszego tonu" wypłynął na wierzch, 
mało przedtem znany w szerszych kołach, adwo­
kat Alfred K n o t  z z Czeskiej Lipy. Wybrany 
w listopadzie 1884 r. w miejsce zmarłego Kliera 
do Izby poselskiej, następnie do Sejmu czeskiego, 
tu i tam występował z mówami niesłychanie na- 
miętnemi, bratalnemi i cynicznemi. Sposób, jakim 
p. Knotz w Radzie państwa zaczepiał hr. Taaffe- 
go, w sejmie prazkim namiestnika Kraussa, a tu 
t tsm afiszował irredentyzm niemiecki, który Au- 
stryą uważa jako światełko dogorywające, we 
wszystkich kołach poważnych wywołał najwyższe 
oburaen e, ale podobał się zaściankowym i kar­
czemnym politykom niemieckim w Lipie, Dzieczy- 
nie, Ducbcowie i innych niemieckich miasteczkach 
północnych Czech. W mgnieniu oka p. Knotz stal 
się w tych kołach popularnym, zdołał nawet wy­
przeć podejrzanego o zbytnie umiarkowanie (!) p. 
Herbsta i już pono marzył o zajęciu miejsca także 
zbyt umiarkowanego p. Schmeykala na czele stron­
nictwa niemieckiego w Czechach. Trwało to lat 
kilka; dziś namiętny trybun stracił wszelki wpływ, 
wynosi się z Czech do St. Hipolita w dolnej Au- 
s try i, a  przed kilku dniami na zebraniu wybór 
ców w Podmokli (Bodenbach)  miał sposobność 
przekonać się, że „ostry ton" obrzydł już nawet 
najzapaleńszym dotąd Niemcom w Czechach.

Zwrot ten pomyślny tłomaczy się różnemi po­
wodami. Przedewszystkiem rozumną i umiarko­
waną polityką gabinetu hr. Taaffego, który nie 
dostai czając Niemcom żadnych rzeczywistych po­
wodów do skarżenia się na ucisk lub niesprawie 
dliwGŚć, sprawił, iż sztuczna namiętność opozycyjna

musiała w końcn nawet najbardziej uprzedzonym 
obrzydnąć, jako blichtr i kłamstwo. Powtóre zwrot 
ów zawdzięczamy taktyce p. Schmeykala, który 
umiał zręcznie przeczekać krótki szał „ostrego 
tonu." Jeżeli secessya posłów niemieckich z Sej- 
prazkiego w grudnia r. 1886 było poniekąd ustęp­
stwem dla owego prądu namiętnego, to przystając 
na ngodę czesko-niemiecką, p. Schmeykal i towa­
rzysze wrócili znowu na tory polityki rozsądniej­
szej i zdołali pociągnąć za sobą masy Niemców 
ezeskich. Ugoda miała się stać asekuracyą żywio 
łów umiarkowanych przeciw żywiołom skrajnym, 
tak czeskim jak  niemieckim w Czechach. Po stro­
nie niemieckiej cel ten został zupełnie osiągnięty 
Właśnie bowiem ugoda sprowadziła ostateczny u 
padek p. Knotza i jego radykalnych towarzyszy.

Na wymienionem zebraniu wyborców w Pod 
mokli p. Knotz powtarzał wszystkie zarzuty, ja  
kie ze stanowiska radykalno-niemieckiego można 
uczynić ugodzie. Zapewniał, że trwająca od 800 
lat walka pomiędzy Niemcami a Czechami nie 
może być skończoną uchwałami 13 posłów, którzy 
się zebrali na konferencyę wiedeńską. Nie twier­
dził wprawdzie, aby pp. Schmeykal i Plener byli 
na owej konferencyi sprzedali prawo Niemców „za 
kieliszek koniaku," ale dowodził, że ci „dyploma­
ci" lewicy, nie posiadający żadnego poczucia na­
rodowo niemieckiego, tern łatwiej ulegają wszelkim 
wpływom z góry. Twierdził on dalej, że ugoda 
jest szkodliwą dla Niemców i w imię niemiecko- 
uarodowych przekonań domagzł się zapelnego od­
łączenia niemieckich powiatów od Czech. Słowem, 
cała mowa p. Knotza była namiętnym protestem 
przeciwko ugodzie, ale ten protest nie wywar ł ża 
dnego wrażenia na wyborcach. Wysłuchawszy try 
buna „ostrego tonu" w lodowatem milczeniu, wy 
borcy tych przed 5 laty najskrajniejszych powia 
tów północnych Czech, odmówili mu wszelkiego 
Totum ufności i w ten sposób zatwierdzili rozbrat 
z polityką fakcyjnej namiętności.

Będąc kompromisem, ugoda niemiecko czeska 
naturalnie skrajnym żywiołom obu stronnictw do­
starcza pretekstu do protestów. Mierząc ją  ideała 
mi prawa historycznego, Czesi mogą w ugodzie 
dopatrzeć się różnych niedogodności. I tak samo 
Niemcy, pamiętając tylko o tych czasach, w któ 
rych panowali w Czechach, we wszystkich urzę 
dach, we wszystkich wyższych zakładach nauko 
wych, w sejmie, nawet w „słowiańskiej Pradze,1 
mogą ugodę nważać jako coś dla siebie wielce 
niekorzystnego.

Dopiero stawając na podstawie stosunków rze­
czywistych, jakie istniały w Czechach pod koniec 
r. z., zdołamy należycie ocenić słuszność i poży­
teczność ugody. Na tern stanowisku realistycznem 
stanęli pełnomocnicy staroczescy i niemieccy na 
tonferencyi wiedeńskiej. Tylko, że potem drudzy 
śmiało na tej drodze postępowali naprzód, gdy 
pierwsi, zatrwożeni wrzawą młodoczeską, zawahali 
się. Ztąd poszło, że w obozie niemieckim stanow­
czo zwyciężyła polityka rozumnego utylitaryzmu, 
że stanowisko niemieckie staje się coraz to kon- 
serwatywniejszem, o czem świadczą rozprawy i gło 
sowania w komisyi ugodowej i że radykalizm nie 
miecki z swym trybunem Knotzem zstępuje z wi­
downi politycznej. Odwrotnie dzieje się w obozie 
czeskim, gdzie każde ustępstwo, czynione przez 
Staroczechów frakcyi radykalnej, przerzedza sze 
regi pierwszych, a zasila szeregi drugiej. Przetłó 
uraczony na język czeski p. Knotz nazywa się 
Vaszatym. Namiętne i nieprzyzwoite m paści p. 
Knotza na ówczesnego namiestnika jen. Kraussa, 
p. Vaszaty teraz tłómaczy na język czeski, wy 
mierzając je przeciwko terażaiejszemu namiestni 
kowi. Obóz niemiecki wytrzeźwiał, a zatem sprzy­
krzył sobie popisy ostrego tonu; natomiast Młodo- 
czesi, którzy twierdzą, że reprezentują już wię­
kszość narodu czeskiego, przyznawają się do soli 
darnośji z p. Vaszatym i gwoli niema występują 
z dziwaczną teoryą, że Marszałek krajowy, upra­
wniony skarcić każde nieprzyzwoite słowo posła, 
nie posiada prawa skarcić nieprzyzwoitych obelg, 
odczytanych pod pretekstem interpelacyi!

Porównywnjąc upadek Knctza z rolą znaczącą, 
jaką po stronie czeskiej odgrywa p. Vaszaty, sil­
nie odczuwamy obawę, że Czesi narażają swą spra­
wę na wielkie niebezpieczeństwa.

Sprawy sejmowe.
L w ó w  26 października.

(Sprawozdanie Wydz. kraj. o składach krajowych w Kra 
kowie i Lwowie. — Sprawozdanie komisyi o odroczenie 

utworzenia posady referenta rolniczego).
(X )  Wydział krajowy przedłożył Sejmowi spra­

wozdanie w przedmiocie k r a j o w y c h  s k ł a d ó w  
p u b l i c z n y c h  w Krakowie i we Lwowie.

Niemal wszystkie kwestye, podniesione w tem 
sprawozdania, dotyczące prowadzonych rokowań, 
a następnie samego otwarcia tych składów, znane 
już są ze szczegółowych informacyj, podawanych 
w Czasie w ciągu b. r.

Wydział krajowy podając te szczegóły do wia­
domości Sejmu, kończy swe sprawozdanie uwagą, 
że wobec tego, iż składy publiczne były w kraju 
naszym instytucyą zupełnie nową, że wchodziły 
one w życie właśnie w czasie, kiedy nowa usta­
wa państwowa o składach publicznych i wyda­
wanych przez nie poświadczeniach dopiero co u- 
chwaloną i ogłoszoną została, że w niejednem 
przeto należało wprost szukać nowych dróg, stwa­
rzać nowe przepisy, regulaminy i t. p., a prócz 
tego przeprowadzać liczne rokowania z władzami 
kolejowemi, skarbowemi i administracyjnemi, wo­
bec tego składy w Krakowie i Lwowie otwarte 
zostały z możliwym pośpiechem.

Otwarcie nastąpiło w Krakowie 15 lutego, we 
Lwowie zaś 14 maja b. r.

Wydział krajowy podnosi dalej, że od owego 
czasu do dnia dzisiejszego upłynął zbyt krótki 
przeciąg czasu, ażeby na podstawie ruchu i ro- 
tacyi produktów w obydwu składach, można było 
o ich zastosowaniu do istotnych potrzeb rolniczego

kraju wydać jakikolwiek sąd, wolny od błędu przed­
wczesnego przesądzania sprawy.

Wydział krajowy oświadcza, iż jak  z jednej 
strony trudno zualeść przyczyn niezapełnienia sk ła­
dów spirytusowych w Krakowie, to natomiast z ca­
łą stanowczością można utrzymywać po tych kilku 
miesiącach otwarcia składów we Lwowie, że m a­
gazyny spirytusowe we Lwowie na 10,000 bektol. 
są stanowczo za szczupłe w stosunku do corocznej 
produkcyi spirytusu w Galicyi wschodniej. Przy- 
jąwszy bowiem nawet trzykrotną rotacyę w roku, 
okaże s ię , że przy tej pojemności magazynów 
mogą one pomieścić 30,000 hektol., co przedsta­
wia zaledwie kilkanaście procent prodnkcyi spi- 
rytuBu we wschodniej Galicyi. Zakłady na spiry­
tus we Lwowie będą w ;ęc musiały być powię­
kszone. To powiększenie, jakkolwiek spowoduje 
pojowne koszta, leży jednak w interesie jnż nie­
tylko prcdnkcyi rolniczej, ale zastosowane będzie do 
istotnej potrzeby w iitercsie funduszu krajowego, 
wtedy bowiem —  zdaniem Wydziału krajowego — 
przy stosunkowo niewielkiem podniesieniu wyda­
tku, dochody składu znacznie się podniosą.

Wydatki preliminuje Wydział krajowy dla skła­
dów w Krakowie w kwocie 17.500 złr., we Lwo­
wie w kwocie 15.075 złr.

Dochody preliminuje Wydział krajowy w Kra­
kowie w kwocie 23.846 złr., we Lwowie w kwo­
cie 22.804 złr.

Wydział krajowy sam jednak dodaje, że rubry­
ka dochodów w obu składach preliminowaną jest 
tylko f  rmalnie, gdyż nie było żadnej faktycznej 
podstawy do obliczenia dochodów składu. Za pod­
stawę obliczenia dochodów przyjmuje Wydział k ra­
jowy minimalny dochód, obliczony na podstawie 
pojemności magazynów spirytusowych i zbożowych 
i w przypuszczeniu podwójnej rotacyi rocznej 
w zbożu t. j. na 600 wagonów w Krakowie i 400 
wagonów zhoła we Lwowie, tudzież przyjmuje na 
ci ły rok 4000 h'. spirytusu bez obrotu na rotacyę 
roczną połowę, t. j. 2000 hl. spirytusu w Krako­
wie, a 800 h1. spirytusu bez obrotu i na rotacyę 
roczną 4000 hl. we Lwowie.

Wydział krajowy przedstawił Sejmowi na bie­
żącej sesyi wniosek na u t w o r z e n i e  p r z y  W y ­
d z i a l e  k r a j o w y m  s t a ł e j  p o s a d y  r e f e r e n ­
t a  s p r a w  r o l n i c z y c h .  Sprawa ta była ju t 
przedmiotem narad w komisyi gospodarstwa k ra ­
jowego, która wygotowała ju t  w tej mierze spra­
wozdanie do Sejmu.

Komisya uznaje, iż słusznie domagać się może 
Wydział krajowy, ażeby biura jego zostały wzmo­
cnione odpowiedniemi siłami fachowemi, skoro 
brak takowych w gronie urzędników czuć się daje, 
jednakowoż sądzi kom isya, że podobne załatwie­
nie sprawy nie uczyni zadość potrzebom kraju 
pod tym względem i nie przyczyni się do pomy­
ślniejszego rozwoju interesów rolniczych. W ystar­
czy przerzucić —  podnosi komisya — kartki sp ra ­
wozdań Wydziału krajowego z czynności dotyczą­
cych rolnictwa i spraw w połączeniu z niem będą­
cych, ażeby się przekonać, z jakiemi trudnościami 
przychodzi walczyć Wydziałowi krajowemu przy 
załatwianiu tychże.

Wobec każdego prawie przedmiotu, wpływają­
cego do biur, znalazł się Wydział krajowy w po 
łożen u, wymagającem zasiągnięcia rady u osobi­
stości specyalaie z nim obznajomionej, informo­
wania się u Towarzystw rolniczych, lub też nare­
szcie zwoływania ankiety, złożonej z ludzi, w któ­
rych zapatrywaniu spodziewał się znaleść radę 
i zbiorową opinię kraju. Nieunikuionem następ­
stwem takiego stanu rzeczy być masi, że załatwie­
nie odbywa się od wypadku do w ypadku, bez 
inieyatywy, bez ujęcia w harmonijną całość.

Również i szkolnictwo rolnicze, rozrastając się 
rokrocznie w coraz szersze rozmiary, coraz wię­
kszą staje się maszyną, coraz więcej w admini­
stracyi przedstawia trudności, którym nie są w sta­
nie zaradzić rozstrzelone po kraju kuratorye, od­
dalone od centralnego ogniska, nie zawsze mogą 
one odpowiednią całości systemu i po myśli W y­
działu krajowego prowadzoną, nad powierzonemi 
sobie szkołami rozciągać opiekę.

Komisya gospodarstwa krajowego sądzi, że utwo­
rzenie stałej posady fachowego referenta nietylko 
nie usunie tego stanu rzeczy i jest ona zdania, że 
powierzenie czynności departamentu tak  rozległe­
go i tak ważnego jednej ręce ma i swoje niebez­
pieczeństwo. Najzdolniejszy referent może wskutek 
zamiłowania w jednej lub drugiej gałęzi chylić się 
sympatyami na jednę lub drugą stronę, iść za­
nadto gorąco w jednym kierunku, a zaniedbywać, 
jeżali nie całość interesów kraju , to przynajmniej 
nieraz znakomite ich działy, a co najważniejsza, 
w zarządzeniach, tyczących się szkół rolniczych, 
wobec nieraz różnorodnych zapatrywań licznych 
kuratoryj, zdanie jego nie może mieć ani dosta­
tecznego wpływu, ani dostatecznej powagi.

Kom isya, po gruntownem zbadaniu wniosków 
i sprawozdania Wydziału krajowego, czuje się 
w obowiązku oświadczyć, że tylko ukonstytuowa­
nie stałej, w ściśle oznaczonych terminach funkcy- 
onującej komisyi przy boku Wydziału krajowego, 
pochodzącej częścią z wyb ra Towarzystw rolni­
czych, częścią z nominacyi Wydziału krajowego, 
może uchylić dotychczasowe braki, zaspokoić po­
trzeby kraju, udzielić stałej opieki jego interesom 
rolniczym i dać działalności Wydziału krajowego 
pod tym względem pewną ciągłość i harmonię.

Na zeBzłej kadencyi poseł Langie postawił 
w Izbie wniosek, którym domagał się utworzenia 
podobnej komisyi. Wniosek ten przekazany został 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Komisya 
gospodarstwa krajowego wyraża wskutek tego swój 
żal, iż Wydział krajowy nie uznał za stosowne po­
łączyć spraw w ścisłym zostających związku i żą- 
dając powiększenia etatu biur dla spraw rolniczych, 
nie objawił swego zapatrywania co do pornczone- 
go sobie wnioskiem p. Langiego zadania.

Komisya twierdzi, że spraw tych rozdzielać nie 
należy i że utworzenie stałej posady referenta 
fachowego dla spraw rolniczych jedynie w ten­
czas właściwy pożytek przyniesie, jeżeli przy bo­
ku Wydziału krajowego znajdzie już komisyę sta-
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łą dla tych spraw i dlatego postanowiła komisya duszów państwa do kosztów organizacyi: n iem a
nP7.A/l T .flłatartA niA m  i s n iA a t r n  a  n f i r o m r A n i*  I i . l  2   3__ z . -  «  . . J 'przed załatwieniem wniosku o otworzenie posady 
stałej takiego referenta, podnieść wniosek p. Lan- 
giego i zaproponować Sejmowi, ażeby polecił Wy 
działowi krajowemn przedstawić w bieżącej sesyi 
wnioski w przedmiocie stanow ien ia stałej komisyi 
dla spraw rolniczych.

Referentem tego przedmiotu jest poseł Edward 
J ę d r z e j o w i c z .

Zm iana  instrukcyi dla Wydziału krajowego.

Z telegramów wiadomo ju t  czytelnikom, iż 
w piątek wieczorem pod przewodnictwem hr. Jana 
T a r n o w s k i e g o  obradowała k o m i s y a , wybra­
na d l a  z m i a n y  i n s t r u k c y i  W y d z i a ł u  k r a ­
j o w e g o .  Na posiedzeniu tern złożył w imieniu 
Wydziału krajowego znane już czytelnikom oświad­
czenie p. Romanowicz, poczem przedłożył hr.
Wł. Koziebrodzki ułożony przez siebie projekt in 
strukcyi, który różni się od wniosków p. Madey 
skiego w niektórych punktach.

Według projektu p. Wł. Koziebrodzkiego zmia­
ny dotyczą następujących paragrafów instrukcyi:

§ l'3. Uchwały Wydziału krajowego, pod obrady 
Sejmu przeznaczone, wnosi na posiedzenie sejmo­
we członek Wydziału krajowego, przewodniczący 
departamentu, w którym przedmiot był wygoto­
wany, odczytując motywa i uchwały. Jeżeli przy 
wniesionym na posiedzeniu Wydziału krajowego 
wniosku, referent departamentu przy głosowaniu 
pozostał w mniejszości i zdanie oddzielne sobie 
zastrzegł, natenczas Wydział krajowy powinien 
przeznaczyć do wprowadzenia przedmiotu w Sej 
mie jednego z pomiędzy członków większości.
Członek Wydziału krajowego wszystkie te spra­
wy, które na posiedzenie sejmowe wniósł, tudzież 
wszystkie te uchwały, które na posiedzeniu Wy 
działu krajowego na jego wniosek zapadły (§§ 29 
i 34), obowiązany jest popierać w Sejmie tudzież 
w komisyach sejmowych.

Członek W ydtiału krajowego, który na posie 
dzeniu Wydziału krajowego przy głosowaniu po 
został w mniejszości i zdanie oddzielne sobie za­
strzegł, może w czasie dyskusyi, bądź w komi­
syach, bądź w Sejmie przytoczyć swoje zdanie i 
jego powody.

§ 15. Uch wały i propozycye Sejmu, wymaga 
jące najwyższej sankcyi, przedkłada Wydział kra 
jowy Cesarzowi przez Namiestnika, oddzielnie we 
dług pojedynczych przedmiotów; tą samą drogą 
podaje rozprawy Sejmu wraz z protokółami posie­
dzeń do najwyższej wiadomości.

Uchwały Sejmu, zawierające wezwanie do rzą 
d u , Wydział krajowy popiersć będzie przez Na­
miestnika u rządu, csobnemi, równocześnie wno 
szonemi memoryałami, a o skutku tych starań zda 
sprawę następnemu Sejmowi 

§ 29. Na jeden dzień przed posiedzeniem, każ 
dy członek Wydziału krajowego złoży w biurze 
Marszałka spis spraw, które do obrad przygoto­
wał. Jeżeli przedmiotem obrad ma być użycie 
kw ot, uchwalonych przez Sejm do rozporządza! 
ności Wydziału krajowego (fundusz dyspozycyjny), 
lub osobiste sprawy urzędników, referent obowią 
sany jest podać wniosek swój wraz z uzasadnię 
niem do wiadomości Marszałka na dzień przed 
posiedzeniem Wydziału.

Referaty dotyczące rozdawnictwa stypendyów i 
miejsc fundacyjnych, powinny być wraz z listą 
kwalifikacyjną i wnioskami referenta przez cśm 
dni przed sesyą, na której mają być uchwalone — 
złożone w biurze Marszałka i dostępne wszystkim 
członkom Wydziału krajowego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, Marsza 
łek lub każdy z członków Wydziału może za zgo 
dą Wydziału wnieść sprawy naglące, chociażby 
przez referenta nie były naprzód zapowiedziane 

§ 40. Członek Wydziału krajowego, który spra 
wę na posiedzenie wnosił, odpowiada za zgodność 
ekspedycyi z uchwałą i za właściwą jej formę,

przeto przejrzeć, w razie potrzeby poprawić I ją już szpitale, bądź powszechne,' bądź^po wiato we, 
koncept ekspedycyi, podpisać go nawet w tak im |w  takim razie tylko w ośmiu miastach będzie za

też i precedensu, gdyż w 10 krajach koronnych 
organizacya już przeprowadzona wyłącznie fundu 
szami gmin i kraju. Galicya też wymaga z powo 
du swego niekorzystnego położenia geograficznego 
nierównie większych wydatków na państwową 
służbę zdrowia, jak  inne kraje. I tak w Czechach, 
które mniej więcej równą mają ilość mieszkańców, 
jak Galicya, lecz które nierównie więcej podatku 
opłacają jak  nasz k ra j, koszta utrzymania leka­
rzy i weterynarzy powiatowych w latach 1888, 
1889 i 1890 b y ły :54,482 złr., 67,526 złr. i 78,431 
złi\, podczas gdy w Galicyi w tym samym czasie 
100,621 złr., 113,186 złr. i 122,725 zlr. Wydatek 
ten ciągle jeszcze wzmagać się będzie, bo w na­
stępnych trzech latach będzie jeszcze liczba we 
terynarzy powiatowych pomnożoną, a nadto za 
chodzi konieczna potrzeba poprawienia rangi 
płacy ursędników sanitarnych, aby można żądać 
od nich zupełnego oddania się obowiązkom swego 
urzędu. Powoływano tu na przykład Dalmacyę, 
jakoby tam rząd przyczyniał s:ę do kosztów or­
ganizacyi lekarzy gminnych, lecz tam udzielono 
ustawą z 1 czerwca 1884 r. jednorazową zapo 
mogę dla tych gm in, które nie eą w stanie opła­
cić kosztów leczenia w szpitalach za osoby do­
tknięte chorobą „skierliero". I rzeczywiście wypła­
cono w r. 1885 kwotę 23,000 złr., w roku 1886 
zaś tylko 7000 złr. i na tom kończy się ta chwi 
Iowa pomoc.

Zaprzeczyć nie można, że kraj nasi w wielu 
razach narażony jest na inwazyę chorób zakaźnych 
z Rosyi i słusznem jest żądanie, by w tym wzglę­
dzie państwo przyszło w pomoc krajow i, który 
z powodu swego geograficznego położenia więcej 
niż inne kraje koronne narażony jest na choroby 
zakaźne od Wschodu. Lecz zapewnia mówca, że 
państwo temu obowiązkowi zadość czyni, gdyż 
z ogólnego kredytu rocznego, przeznaczonego na 
stłumianie chorób zakaźnych u ludzi i zwierząt 
w całem państwie austryackiem , 217 500 złr. — 
w Galicyi wydano w 1888 r. 116,770 złr., w 1889 
r. 112,758 złr., a w roku 1890 zapewne nie mniej, 
to znaczy więcej niż połowę tego kredytu.

I z tej też przyczyny fundusz państwowy po 
krywa w Galicyi w %  częściach wydatek na leki 
dla ubogich, dotkniętych jedną z chorób zaka 
żnych, podczas gdy w innych krajach koronnych 
wydatek ten ponoszą gminy względnie kraj.

Co do drugiego zarzutu, że koszta połączone 
z organizacyą są zbyt wielkie, jak  niektórzy obli 
czają do 1 ‘/a miliona, zauważa mówca, że gdy 
obecny projekt do ustawy nie podaje żadnej nor 
my do obliczania wielkośei okręgów, i gdy two 
rżenie okręgów zależy według projektu niemal zu 
pełnie od władz autonomicznych, nie możaa prze 
widzieć, jak  obszerne będą poszczególne okręgi, 
a tern samem jak  wielkie będą koszta. Przyjąw 
szy jednak za podstawę normę zeszłorocznego pro 
jektu, t. j . ,  iż w regule okręg jeden ma mieć 
około 15.000 ludności i około 200 kim. Q  obszaru, 
w takim razie wypadłoby kraj podzielić na 345 
okręgów sanitarnych, a koszta utrzyman a lekarzy 
okręgowych byłyby 277.492 złr., czyli 189.800 
złr. na płace lekarzy, a 87.692 złr. na ryczałt za 
podróże. Jednak należy uwzględnić, że już obe 
cnie wiele gmin, które wejdą do przyszłych okrę­
gów sanitarnych ponoszą pewne wydatki na le 
karzy gminnych, które to wydatki czynią kwotę 
37.000 złr., właściwie więc tylko o 240.000 złr. 
powiększy się wydatek na służbę sanitarną w kraju.

Zarzucają dalej, że koszta urządtenia i uirzy 
mywania szpitali gminnych, wymaganych projek 
tom ustawy, b jdą  tak znaczne, że żadną miarą 
kraj nie jest w stanie ponieść tych wydatków. Za 
rzut ten byłby mole słuszniejszym wobec zeszłoro 
cznego projektu, gdyż tam wymagano lokalów 
szpitalnych w każdej gminie. Obecny projekt wy­
maga jedynie urządzenia szpitali w tych gminach, 
które własnych lekarzy utrzymują (§ 14 projektu) 
t. j. we Lwowie i Krakowie i w tych 30 mia 
stacb, w których obowiązuje ustawa z 13 marca 
1889 r. A gdy w 22 miastach tej kategoryi istnie

wyraża Dr Merunowicz przekonanie, że wydatek 
!na organizacyę służby zdrowia będzie najlepszą 
I inwestycyą ekonomiczną.

Gdyby jednak i w tym roku przedłożenie rzą 
dowo o organizacyi służby zdrowia w gminach 
nie zostało przez wys. Sejm przyjętem, w takim 
razie nie na rządzie ciąży odpowiedzialność z po­
wodu złych stosunków sanitarnych w kraju.

Po tern przemówieniu p. protomedyka, komisya 
12 głosami przeciw 3 odrzuciła wniosek p. Z. Ko­
złowskiego, aby opracować ustawę z tern zastrze­
żeniem, iżby skarb państwa wspólnie ze skarbem 
krajowym i gminami ponosił koszta organizacyi i 
utrzymania krajowej służby zdrowia i wybrała 
sprawozdawcą posła Dra Romera. Następnego 

Idnia jednak p. Romer prosił komisyę, aby go 
uwolniła od tego referatu z powodu ważnych 
Drzeszkód. Wskutek tego wybrała komisya referen- 

[tem tego przedmiotu posła P i ł a t a .

Uroczystość Moltkego.

B e r l i n  25 października. Uroczystość wstępną 
90 tej rocznicy urodzin Moltkego obchodziły już 
w sobotę szkoły, a  między niemi najwspanialej Aka­
demia wojskowa. Reichsanzeiger poświęcił uroczy­
stości gorący artykuł, w którym powiada, że zgo­
dnie z wolą cesarza, życzeniem sprzymierzonych i 
najżywszem pragnieniem ludu dzień ten Moltkego 
obchodzą całe Niemcy jako święto narodowe. Po 
wyczerpującym opisie życia i wyliczeniu zasług, 
jakie sobie Moltke w dziejach ojczystych zaskar 
bił, podnosi pismo to główną zasługę jego , jako 
regeneratora sztabu głównego i dodaje: „Europa 
spogląda dziś ze spokojem na Niemcy, które po 
udoskonaleniu swej sztuki wojennej w szkole 
Moltkego mogą dziś skutecznie stać na straży bło­
gosławieństw pokoju.”

Korowód z pochodniami, jaki się odbył na cześć 
Moltkego w sobotę wieczorem, był najwspanial­
szym ze wszystkich, jakie się kiedykolwiek odbyły 
w Berlinie i był daleko bardziej imponującym od 
korowodów, urządzanych w dniu 90 tej rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelma I i siedmdziesiątej uro­
dzin Bismarcka. Przemaszerowanie pochodu przed 
mieszkaniem jubilata trwało, mimo dcść spieszne­
go tem pa, przeszło półtorej godziny od 7-mej aż 
do 8 ‘/a- Pochód odbywał się wzdłuż zbitego Bzpa 
leru niezliczonych tłumów ludu od mostu zamko­
wego przez ulicę pod Lipami i plac królewski do 
gmachu sztabu jeneralnego. Na czele jechali kon 
no: herold i trębacze w malowniczych ubiorach 
dawnych „landsknechtów”. Za nimi postępowali 
delegaci korporacyj studenckich w czterokonnych 
powózkach, otoczeni kolegami, niosącymi pocho­
dnie; za tymi liczne grono studentów, ustawionych 
piątkami w szeregi z pochodniami w rękach. Po­
stępowały dalej różne cechy i stowarzyszenia. 
Obok dawnych rzemieślników, wśród których od 
znaczali się rybacy oryginalnem wywieszeniem 
rozpiętych sieci zamiast chorągwi, postępowali 
także reprezentanci nowszego przemysłu i robotni­
cy wielkich fabryk tudzież rozwoziciele mleka 
z mleczarni Ballego w liczbie 600 i wozy wielkich 
browarów berlińskich.

Główną ozdobą korowodu z pochodniami były 
trzy monumentalne, artystycznie ozdobione wozy. 
Na pierwszym znajdowały się zręcznie na wzno­
szących się stopnytcb ustawione plastyczne wyo­
brażenia Moltkego, przedstawiające go w różnych 
epokach wieku, jako kadeta, jako zrazn duńskie­
go, następnie pruskiego porucznika, jako biorące­
go udział w wojnie tureckiej z fezem na głowie, 
u góry zaś jako feldmarszałka, którego koronuje

razie , gdy uchwała przeciw jego wnioskowi za 
padła — wreszcie przedłożyć go z aktami Mar­
szałkowi do rewizyi i aprobaty.

§ 42. Jeżeli Marszałek na ekspedycyę się nie 
zgadza, a referent poprawki przez marszałka pro 
ponowanej nie przyjmuje, marszałek podda sprawę 
pod decyzyę Wydziału krajowego.

§ 56. Wydział krajowy mianuje urzędników i 
sługi ściśle według uchwalonego przez Sejm sta 
tutu. którego przekroczyć nie może.

W razie nadzwyczajnych czynności, lub stałego 
zwiększenia zakresu prac, musi Wydział krajowy 
tymczasowo przyjąć nadzwyczajnych pracowni­
ków, winien to jednak zaraz na następnej sesyi 
sejmowej usprawiedliwić, a  jeżeli zachodzi potrzeba 
stałego powiększenia etatu , przedłożyć Sejmowi 
odpowiednie wnioski.

W ciągu rozpraw oświadczył się p. Z i e m i a !  
k o w s k i  za utworzeniem dalszych departamentów 
w miarę potrzeby, albo za takiem urządzeniem, 
ażeby mogło być kilka biur pod kierunkiem je 
dnego członka W ydziału, w każdem zaś biurze 
byliby urzędnicy podporządkowani najstarszemu 
rangą urzędnikowi, wyznaczonemu przez Mar 
•sałka.

Na wniosek p. Ludwika hr. W o d z i c k i e g o  
wybrała komisya subkomitot, złożony z posłów 
Męcińskiego, W ładysława Koziebrodzkiego i Ma­
dey skiego i oddała mu do przestudyowania cały 
dotychczasowy materyał w tej sprawie istniejący, 
celem przedłożenia projektu nowej instrukcyi. — 
W sobotę, jak  donosi Przegląd, zebrał się pod 
komitet i wypracował już taką instrnkcyę, w któ 
rej uwzględniono to , co było najlepszego we 
wszystkich wnioskach, w szczególności uwzglę­
dniono propozycyę p. Ziemiałkowskiego. Redakcyą 
instrukcyi w imieniu subkomitotu zajął się poseł 
Madeyski. ___ _______________

O rganizacya  s łużby  zdrowia.

W k o m i s y i  s a n i t a r n e j  przeprowadzono już 
zaaadniozą dyskusyę nad projektom rządowym do 
ustawy o organizacyi służby zdrowia. Potrzebnych 
wyjaśnień udzielał komisyi protomedyk Dr M e­
r u n o w i c z .  Omawiał on trzy zarzuty, podnoszone 
dotąd przeciw ustawie, a  mianowicie: 1) że pań 
stwo jest obowiązane w pewnej części przyczynić 
się do kosztów organizacyi; 2) że koszta tej or­
ganizacyi są zanadto wielkie i przechodzą możność 
kraju; 3) że organizacya jest zbyteczną, gdyż lud 
nasz nigdy lekarza nie potrzebuje.

Co do pierwszego zarzutu podniósł Dr Meruno­
wicz, że niema żadnej prawnej podstawy, na ja- 
kiejby można domagać się od rządu dodatku z fun-

chodzić potrzeba urządzenia małych szpitili. Co 
do ckręgów sanitarnych, to jest tylko wyrażonem, 
że Rada powiatowa ma się postarać, aby i one 
w miarę potrzeby posiadały takie lokale dla cho 
rycb. Pozostawione jest więc uznaniu i inicyaty 
wie Rad powiatowych, by w miarę potrzeby takie 
szpitale urządzano. Tu przypomina mówca, że wła­
śnie i bez togo ustawowego postanowienia kraj 
nasz zawdzięcza Radom powiatowym powstanie 
szpitali publicznych w Złoczowie, Podhajcach, Ho 
rodence, Sokalu i w Żywcu, w ostatniih zaś cza 
sach powstają szpitale powiatowe w Przemyśla 
nach, Cieszanowie, Turce i Mościskach. Spodzie 
wać się więc należy, że i inne powiaty pójdą za 
tym przykładem.

Dalej podnosi Dr Merunowicz, że procedura 
przy tworzeniu okręgów sanitarnych jest tak skom 
plikowaną, że trudno przypuścić, aby prędzej jak 
w rok po sankcyonowaniu ustawy mogły być po 
tworzone okręgi, dlatego nie widziałby przeszkody 
w takiej poprawce, gdyby powiedziano, iż ustawa 
obowiązuje dopiero w rok po otrzymaniu sankcyi, 
tak iż pierwszy wydatek z tej ustawy wypływa 
jący wypadłby dopiero do wypłaty w r. 1892.

Zresztą i brak lekarzy w naszym kraju będzie 
stał na przeszkodzie rychłemu zorganizowaniu stu 
żby zdrowia w całym kraju , dlatego też i w ta 
kiej uchwale wys. Sejmu, iż ustawa ma w ciągu 
kilku lat stopniowo w życie wchodzić, nie widział­
by mówca żadnej szkody dla kraju.

Jedynie przestrzega Dr Merunowicz, przed wszel 
ką organizacyą próbną, gdyż do organizacyi ta 
kiej na próbę nie znalezionoby lekarzy odpowie 
dnich, a zły dobór osób nie przyniósłby korzyści 
żadnej.

Na trzeci zarzut, iż organizacya dla naszego kra 
ju jest zbyteczną, bo lud nasz nie chce żadnej po­
mocy lekarskiej, przytacza mówca przykład orga 
nizacyi służby zdrowia w ziemstwach rosyjskich, 
gdzie także z początku lekarze okręgowi nie­
wiele mieli czynności i dopiero z czasem wzma 
gało się zaufanie ludu do lekarzy i do pomocy le­
karskiej. I  tak gdy w r. 1880 leczyło się w kur- 
skiej gubemii 14 proc. ludności, w roku 1881 17 
proc., a w roku 1882 już 24 proc. Spodziewać 
się więc należy, że i u nas, gdy wzywanie po­
mocy lekarskiej będzie ludowi naszemu ułatwio- 
nem, i on także nabierze zaufania do wiedzy le­
karskiej, i porzuci wiarę w gusła i znachorów.

Jak  w szkołach przekonano się, że samo gro­
madzenie zasobów wiedzy nie przysposabia naszej 
młodzieży do walki życiowej i potrzeba także o 
rozwoju sił fizycznych pam iętać, tak powinniśmy 
przyjść do przekonania, że do odrodzenia kraju 
pod względem ekonomicznym potrzeba nam prze- 
dewszystkiem zdrowych i silnych rąk  do pracy i

Germania. Na drugim wozie znajdował się anioł 
pokoju z liściem palmowym w ręku; na trzecim 
wozie, wystawionym przez Akademię Sztuk Pię­
knych, wyobrażonym był rzeźbiarz, zajęty wykona­
niem popiersia Moltkego, stojąca zaś obok kobie­
ta, przedstawiająca naukę wojenną, spisywała czy 
ny Moltkego na kamiennej tablicy. Tylną część 
wozu tego zajmował geniusz pokoju. W końcu 
korowodu postępowało grono osób, przedstawiające 
w swych ubiorach dzieje ubiorów wojennych, po­
cząwszy od czasów Karola Wielkiego. Były tam 
ubiory szeregowców z czasu krucyat, wojny sie 
dmioletniej, w końcu ochotników z czasów wojen 

niepodległość. W ogóle był korowód dobrze 
uszykowanym i gustownie ozdobionym. Nie za­
wadzały mu nawet kolosalne wozy browarów.

Hr. Moltke przyglądał się korowodowi z porta I 
lu sztabu głównego, gdzie stał pod baldachimem, 
zasłaniającym go od przeciągu. Napływ publiczno 
ści był niezmierny. Zachowanie się jej wobec po- 
licyi strzegącej porządku było miejscami niezbyt 
wzorowem. Największy ścisk był na skrzyżowaniu 
się Friedrichstrasse z ulicą pod Lipami, gdzie ze­
mdlały trzy damy, któremi się zaraz zajęta obe­
cna tam straż sanitarna. Kiedy się pochód już 
kończył, zaczął padać deszcz, co spowodowało, że 
się tłumy szybko rozbiegły.

W korowodzie wzięło udział przeszło 20,000 
ludzi z różnych klas ludności berlińskiej i trzy­
dzieści kapel. Na przemówienie przewodniczącego 
komitetu, urządzającego korowód, odpowiedział 
Moltke, wyrażając swą wdzięczność za taki objaw 
życzliwości mieszkańców Berlina, która go napeł 
m a dumą i radością. „Wskrzeszenie państwa nie­
m ieckiego—  mówił dalej — które Berlin uczy­
niło wielkiem miastem, było dziełem cesarza Wil­
helma. Jeśli mnie pewien udział w tern przypi­
sują, to równa wdzięczność należy się i innym 
wojownikom, a przedewszystkiem poległym za 
ojczyznę. Dziękuję raz jeszcze za wspaniałą o- 
wacyę.“

Na poetyczne przemówienie jednej z dam w ko­
stiumie Germanii odpowiedział M oltke: „Germania 
może być dumną ze stolicy, w której każda myśl 
patryotyczna zgromadza wszystkich obywateli. 
Owacye przyjmuję imieniem Germanii i ludu nie­
mieckiego. “

bie obiadem liczne grono duchowieństwa i osób dwie 
ckich. Podczas obiadu wznoszono tcasty Da cześć go 
ścinnego gospodsrza, który tyle trudów Dołożył około 
uczczenia pamiątkowego jubileuszu św. Jana Kantego.

—  JE. p. M inister Dunajewski udzielał w sobotę 
przed południem w sali audyencyonalnej Namiestni­
ctwa posłuchań. Przybyli celem przedstawienia się 
p. Ministrowi: JE. X. metropolita Sembratowicz z ka­
pitałą gr. katolicką, JE. p. prezydent wyższego Sądu 
kraj. Simonowicz wraz z wiceprezydentem bar. Kanne, 
prezydentami p p .: Piątkowskim i Białoskórskim, wi 
ceprezydent Namiestnictwa p Jan Lidl, wiceprezydent 
kraj. Dyrekcyi skarbu bar. Jorkasch Koch, wicepre 
zydent kraj. R idy szkolnej Dr Bobrzyński, radca 
dworu hr. Ł oś, starszy prokurator, radca dworu 
p. Zdański i prokurator p. Seredowski, radca dworu, 
dyrektor poczt i telegrafów p. Schiffier z nadradcami 
pp. Nawratilem i Stroką, radca Namiestnictwa p. T er­
lecki, naczelnik Dyrekoyi dóbr państwowych p. Glanz, 
dyrektor policyi, radca rządu p. Krzaczkowski, gre 
m;um kraj. Dyrekcyi skarbu, gremium Prokuratoryi 
skarbu, Rada miejska z p. prezydentem Mochnackim 
i wiceprezydentem Marchwickim na czele, dyrektoro 
wie Banku krajowego pp. Zgóraki i Domaszezski itd.

— U księcia M arszałka krajowego odbył się w so 
botę o godzinie 6 wieczorem obiad, na który otrzy 
mali zaproszenia: Ich Ekscellencye pp. Ministrowie 
Dr Julian Dunajewski i Filip Zaleski, JE. p. Namie­
stnik Kazimierz hr. Badeni, JE. X. arcybiskup Mo- 
rawski, JE. X. metropolita Sembratowicz, wiceprezy­
dent Dyrekcyi skarbu bar. Jorkasch Koch, wicepre­
zydent kraj. Rady szkolnej Dr Michał Bobrzyński, 
radca dworu p. Korytowski, tudzież posłowie: Sta 
nisław hr. B d en i, prof. Dr Lson Biliński, Mieczy 
slaw hr. Borkowski, Zygmunt Dembowski, Augnst 
Gorayski, Apolinary Jaworski, Adam Jędrzejowicz, 
Dr Stanisław Madeyski i Oktaw Pietruski.

—  D eputacya lwowskiej Rady miejskiej z prezy 
denfem p. Mochnackim na czele, była rnegdaj na au- 
dyencyi u ministrów pp. Zaleskiego i Dun»j owakiego, 
oraz z wizytą u byłego ministra p. Ziemiałkowskie 
go. Deputacya przedstawiła p. ministrowi Zaleskie­
mu sprawę założenia we Lwowie fakultetu medyczne 
go. P. minister Z>leski wyraził nadzieję, iż sprawa 
ta zostanie, zdaje s ię , niedługo ostatecznie załatwio­
n ą , jednakże pierwej muszą być uzupełnione braki 
na fakultecie medycznym w Krakowie. Co do koma 
sacyi gruntów na placu Halickim, to minister spra 
wiedliwości gcdii się na to pod tym jednakże warun 
kiem, jeżeli Rada miejska zapłaci 34 000 złr. jako 
różnicę wartości gruntów, ocenionych przez zapray 
siężonych detaksatorów lwowskich. Oprócz tego mia 
sto ma zapłacić 6000 złr. jako koszta zmiany pla­
nów i t. d.

P. minister Dunajewski przyjmował deputacyę w pa 
’aou namiestnikowskim o godzinie 12 w południe. P. 
minister podnosił z uznaniem dla Rady mejskiej szyb 
ki bardzo rozwój miasta i ożywiony ruch budowlany, 
a gdy prezydent miasta zwrócił uwagę, iż przy usta 
wicznie wzmagających się potrzebaeh — dochody 
miasta nie starozą na wydatki i brak równowagi 
w budżecie oc-raz dotkliwiej uczuwać się daje, zwła­
szcza wobec nowego projektu krajowego podatku 
konsumcyjnego, podniósł p. minister, iż projektu te­
go jeszcze nie rozpatrywał, a w końcu nadmienił, 
reforma akcyzy leży w intencyi rządu i że przepro 
wadzenia tej reformy, chociaż nie w tej chwili, spo­
dziewać się należy. P. minister pożegnał reprezentan 
tów miasta serdeoznemi słowami, poczem deputacya 
t» udała się jeszcze do byłego m inistra Ziemi&łkow- 
skiego, aby i jego powitać.

—  Zapiski osobistr. Prcf Dr baron Wiedcrhofer, 
dyrektor kliniki dziecięcej w Wiedniu, bawił wczoraj 
w naszem mieś ie.

—  Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
przeniósł na własną prośbę, w dotychczasowym cha 
rakterze służbowym, kancelistę sądu powiatowrgo 
w Wiśniowczyku, dla prowadzenia ksiąg gruntowych, 
Jana Kobera, do sądu powiatowego w Skolem i kan 
celistę sądu powiatowego w Komarnie, Jana Śoio- 
błowskiego, do sądu powiatowego w Staremmieśce; 
zamianował kancelistami sądów powiatowych: J-n» 
Dziubę, sierżtnta powiatowego obrony krłjowej, dl 
Lutowisk, i J s n a K łf  ę, rachunkowego pi d ficers 77 
pp., dla Komarna; tudzież zamianował kancelistami dc 
prowadzenia ksiąg gruntowych: Ludwika Fieberta 
rachunkowego podoficera 9 pp., dla Wiśniowczyks 
i sy8temizowanyoh dyetaryuszów krajowej i miejskiej 
tabuli we Lwowie: Edwarda Amana dla Grzymałowa, 
Jana Pawlika dla Dynowa i Antoniego Sailcgo die 
Rożniatowa.

Rada szkolna krtjow a zamianowała tymczasowej 
nauczyciela leligii gr. kat w seminaryum nauczyciel 
skiem w Stanisławowie X Ja- a Por»jkę sta’ym nan 
czycielem reli <ii obrząd 'u  gr. katolickiego w szkole 
wydziałowej ż ńikiej w Stanisławowie, X. Wojciech* 
Bielę Stałym nauczycielem religii obrządku łacińskie 
go w szkole etatowej 4 khsowej męskiej Nr. II 
w Samborze, i auczyciela szkoły prywatnej Zygmunta 
Jonasz stałym n*uczycielcm rtfigiimojżeszowej w szkole 
etatowej 4 klanowej męskiej w Stanisławowie.

—  W spraw ie kuchni bezpłatnej. Dnia 26 b. m. 
odbyło się u przewodniczącego komitetu kuchni bez 
płatnej dla dzieci szkolnych bez różnicy płci i wy 
znania zebra ie, na którcm przewi dniczący adwokat 
Dr Leon Horo sitz, przedstawiwszy dobroesynry wpływ 
instytucyi tej na rozwój fizyczny, a zarazem na pod 
niesienie moralności i regularniejszą frekwencyę szkol 
ną, dziękuje obecnym, że tak licznie się zt brali. —
Z porządku dziennego udzielono absolutoryum ustę­
pującemu komitetowi z czynności jego, oraz wybrano 
nowy komitet. Zebranie podziękowało komitetowi pań 
za poświęcenia pełną ozynność.—  Dodać należy, że 
w sprawozdaniu opnszczono w liście komitetn pań 
nazwiska dwóch bardzo czynnych pań komitetowych 
p. dyrektorowej Zygmuntowej Szancerowej i p. apte- 
karzowej Leonowej Rcsnerowej.

—  Zbrodnia. Wczoraj w nocy wydobyto z Wisły 
zwłoki kobiety, około 30 lat Jiozyć mogącej, z obra

robotnicy z Grzegórzek i oni spostrzeds mieli wspól­
nie z rybakiem na głębinie pod tamą pływające zwło­
ki kobiety, które na brzeg w ydobyli, a tymczasem 
zbrodni*r.e uciekli. Miejsce, na którem zbrodni doko- 
nano, jest odludne i znajduje się za koszarami woj- 
skowemi. Po wydobyciu ciała przybył na miejsce Dr 
Skakalski i stwierdził śmierć kobiety. Na miejscu 
spełnienia czynu nad Wisłą znalezione ślady mocno 
wydeptane, świadczące o gwałcie napastników i oporze 
ofiary. Zarządzone ś'edztwo wykryło, że sprawcami 
czynu są żołnierze.

Kobiety nie rozpoznano dotąd. Dlatego podajemy 
jej rysopis, w ślad którego znające ją osoby będą 
mogły bliższych udzielić szczegółów. Kobieta liczyć 
może 30 lat, dość silnie zbudowana, wzrostu średnie­
go, włosów ciemnych, twarzy pociągłej; zdaje się 
być służącą. Ma na szyi imitowane czerwone koralik i; 
ubrana jest porządnie, w kaftan czarny, w sukienkę 
czerwoną z kratką i biały fartach.

—  X. Kardynał hr. Schdnborn, arcybiskup praski, 
przybył przedwczoraj po południu do Wrocławia, gdzie 
go na dworcu oczekiwał X. biskup wrocławski Dr 
Kopp. W towarzystwie arcybiskupa znajdował się X. 
hr. Bi Uhl, krewny jego i prywatny sekretarz. O go­
dzinie 4 odbył się na zamku biskupa wrocławskiego 
bankiet na uczczenie arcybiskupa praskiego, na który 
przybyli: naczelny prezes Seydewitz, prezes rejencyi 
bar. Ober Conreut, poseł Dr Porsch, kapituła tumska, 
przełożeni alumnatu i dziekan wydziału teologicznego 
Dr Krawucki. Arcybiskup hr. SchSnborn udaje się do 
Berlina, gdzie będzie miał posłuchanie u cesarza W il­
helma.

—  0 spisku W Bułgaryi piszą Nowosti: „B ułgar­
ski korespondent paryskiego dziennika Democrats 
opowiada, że książę Ferdynand kcburgshi znalazł 
w swej sypialni 4 tajemnicze pisma, położone w naj 
widoczoiejszem miejscu. Pisma te , poohodzące od

Konftetu wykonawczego”, były adresowane: jedno 
do księcia Ferdynanda, drugie do Stambułowa, trze­
cie do pułkownika Mutkurowa, czwarte do pułkownika 
Petrowa. Wszystkie jednobrzmiąco groziły adresatom 
śmiercią, jeżli do dnia 1 grudnia nie opuszczą dobro­
wolnie Bułgaryi; na marginesie zaś były wyobrażone 
martwe głowy z skrzyżowanemi nad niemi kindżałami. 
W Zofii istotnie wierzą w istnienie tajnego komitetu 
wykonawczego, składająoego się z Macedończyków, 
którzy zaprzysięgli zemstę wszystkim, biorącym udział 
w wyroku śmieroi na majora Panicę.“

—  Do dziedzicznego stanu książęcego został przez 
cesarza Wilhelma wyniesiony hr. Stolberg - Wernige 
rode. Odnośny reskrypt wręczył mu cesarz osobiście 
onegdaj podczas polowania w Blankenburgu. Hr. Stol­
berg należy do obozi skrajnych konserwatystów.

—  Grzeczności rosyjskie na pomniku pułkownika 
Diejowa, wywołujące ostrą replikę ze strony polskiej, 
o których była mowa w ostatnim Nrze Czasu, przy­
pominają nam podobną wymianę myśli w Alpach 
salzburskich. W pobliżu uroczego miejsca kąpielowe­
go Wildbad Gastein wznosi się wzgórze „Pyrkera" 
(„Pyrkers Hohe“) nazwane na cześć Jana Władysława 
Pyrkera, patryarchy weneckiego i zarazem poety 
niemieckiego, dla którego miejsce to było przedmio­
tem ulubionych wycieczek i gdzie zapewne czerpał 
natchnienie do swych: „Lieder der Sehnsucht nach 
den Alpen.“ Zachwycony również pięknością wido 
ków, odsłaniających s:ę ze wzgórza Pyrkera, Dr Jó ­
zef Brodowicz z Krakowa ułożył wiersz po polsku, 
w którym wypowiedział wszystko, co odczuć zdolna 
dusza wierząca na widok wspanialej górskiej przy­
rody. Za pozwoleniem zarządu kąpielowego wiersz 
ten oprawiono w ramy i zawieszono w altanie zdo­
biącej szczyt wzgórza. Naturalnie, że śc:any altany 
pokryły się nadpisami wierszem i prozą w różnych 
językach żyjących i umarłych. Jakiś turysta rosyjski, 
zajęty widocznie wrażeniami innej zupełnie kategoryi, 
wyrył dużemi literami dobrze znany rosyjski kom­
plement. Na taki komentarz rosyjski do wiersza Dra 
Brodowicra nastąpiła, jakkolwiek zasłużona, lecz mo­
że niezupełnie grzeczna odpowiedź w języku polskim:

„Wszędzie się wciska tatarska horda 
I ztąd wygląda moskiewska morda.”

—  Nekrologia. Jan Kanty W o j n a r o w s k i ,  b. 
prof, przy b. instytucie technicznym, zmarł w Kra­
kowie, przeżywszy lat 81. Należał on do tego poko­
lenia artystów, którzy pobierali naukę w szkole przy 
Uniwersytecie krakowskim pod PeBzką a w Warsza- 
wie pod Piwarskim i Brodowskim Antonim. Był to 
nestor naszego malarstwa, a miał imię dobrego ryso­
wnika starożytności i pomników grobowych. On to 
dostarcz ił akwarelli zabytków Krakowa znakomitemu
bieracr owi i znawcy Gwalbertowi Pawlikowskiemu 

do Medyki. Było to w czasach, kiedy nie umiano 
jeszere dosyć cenić pamiątek artystycznych Krakown. 
Długoletni nauczyciel rysnnkn w technice krakowskiej 
umiał zjednać sobie przyjaciół słodyczą charakteru, 
a zachował tradycye*dawnyob|czasów, będąc uczniem 
naszych szkół artystycznych jeszcze przed listopado- 
wem powstaniem. W ostatnich czasach wzrok wypo­
wiedział mu swe posłuszeństwo. Jeżeli się nie myli­
my, umiera z nim ostatni rzeczywisty profesor byłej 
zkoły technicznej krakowskiej.

ż ną czaszką; rana ta pozwala przypuszczać, iż ko-

K1IOI Ili A.

K raków  27 października.

Ośmiodniowe nabożeństwo do św . Jan a  Kan­
tego w kościele akademickim św. Anny zak ńozone 
zostało wczoraj uroczystą sumą, celebrowaną przez X. 
prof. Lenkiewicza; kazanie miał X. Chromecki. Po 
południu po nieszporach, odprawionych przez X. kan. 
Spisa, miał X. kan. Bukowski kazanie, poczem po 
kościele przepełnionym publioznością odbyła s;ę , jak 
corocznie, procesya, w której wzięli udział profesoro 
wie Uniwersytetu, oraz nauczyciele szkół średnich 

Indowych.
W południe podejmował X, kan. Bukowski u sie-

bietę tę raniono a następnie wrzucono do wody. Śledź 
two jest w toku. Dziś podać mażemy opowiadanie 
strażnika akcyzowego, rzucające na tę sprawę nieja 
kie światło. Strażnik ów pełnił służbę wczoraj wie 
czorem między godziną 7 a 8 za mostem kolt i Ka 
rola Ludwika na W. śle przed demem oprawcy. Usły­
szał on, stojąc na posterunku, wpadnięcie ze strony 
podgórskiej jakiegoś cięższego ciała do Wisły, a na 
sfępnie jęki i krzyk: Darujcie mi życie 1 N ech was 
Bóg z z mnie skarie l S rain ik  akcyzowy pobiegł wraź 
z czte ema nadeszłemi tymczasem osobami mostem 
kolei Karola Ludwika na drugą stronę, zkąd krzyk 
dochodził, lecz tu nie zastano już nikogo. Z tbaczono 
tylko przepływającego rybaka, któremu wskazano 
miejsce, gdzie ofiarę prawdopodobnie wrzucono. Rybak 
wynalazł zwłoki bobiety, które złożono w kostnicy 
podgórskiej i rozpoznano przeciętą czaszkę. Policya 
rozpoczęła zaraz w nocy poszukiwania za zbrodnia­
rzami.

Z innego źródła otrzymujemy doniesienie, iż na 
miejsce wypadku, posłyszawszy krzyk, przybyli także

Wadowice 25 października Jego Eminencya X kar­
dynał ks ążę biskup krakowski, wrtcając w dniu 22 
H. m. z urrezyst ści w Kętach, odwiedził bratanka 
swego starostę w Wadowicach. Chociaż odwiedziny 
te były całkiem niespodziewane, a t a k  powiat, jak i 
miasto Wadowice w ostatniej chwili o przybyciu Je ­
go Eminencyi zawiadomione, p spieszyły godnie po­
witać dostojnego gościa. Jego Eminencya wyjechał 
z Kęt powozem w towarzystwie starosty o godzinie 
wpół do 6 wieczór. Na granicy powiatu wadowiokie- 
go powitało X. kardynała miasto Andrychów pray 
odgłosie dzwonów i dźwięków muzyki, a mianowicie 
reprezentacya miasta z burmistrzem Pukalskim na 
czele, duchowieństwo z bractwami kościelnemi, z oho- 
rągwiami i światłem, naczelnik sądu Dr Górski, no- 
taryusz Gayczak itd. i liczna publiczność. Po krót- 
kiem zatrzymaniu się udał się J. Eminencya w dalszą 
drogę przez Inwałd, gdzie również wyszedł miejsco­
wy proboszcz X. Momot z śpiewającą procesyą z ko­
ści la , z światłem i pochodniami; d*lej przez Cho- 
cznię, gdzie miejscowy wikary i wójt Józef Ctapik 
z licznym tłumem włościan i bractwami czekali Księ­
cia Kościoła na gościńcu, a odgłos dzwonów i salwy 
moździerzowe zapowiadały miasta Wadowicom zbli­
żanie się oczekiwanego dostojnego gośoia. Przez oałą 
drogę od Andrychowa poprzedzało powóz dwóch chłop­
ców na koniach z pochodniami, a że ladzie wycho­
dzili wszędzie ze światłem i koło drogi ognie p tlono, 
podróż ta przedstawiała się bardzo malowniczo. Na 
powitanie Jego Eminencyi zajaśniało miasto Wado­
wice rzęsistem oświetleniem. W przystrojonym przed­
sionku starostwa, gdzie (do miesekania starosty) X. 
Kardynał zajechał, oczekiwał dostojnego gościa mie - 
scowy lędziwy proboszcz X. Bocheński z duchowień­
stwem, urzędnicy (tarostwa, zastępca burmistrza Foł­
tyn w miejsce nieobecnego burmistrza, komendant 
stacyi wojskowej major Kabinek z krmendantem ka­
drów obrony krajowej kapitanem Mikulim.
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Nazajutrz we czwartek o godzinie wpół do 9-te; 
odprawił X. Kardynał Mszę św. w kościele parafia! 
nym, w której wzięli udział urzędnicy tutejszych dy 
kasteryj, wojskowość, młodzież gimnazyalna i szkół 
ludowych i bardzo liczna publiczność; był to bowiem 
dzień targowy i dzień sejmiku relacyjnego posła do 
Rady państwa Popowskiego. Po śniadaniu na pleba 
nii, gdzie przedstawili się nauczyoiele i nauczycielki 
tutejszych szkół ludowych, przyjmował Jego Eminen 
cya X. Kardynał u siebie składane mu hołdy przez 
marszałka powiatu p. Władysława Hallenberg Hallera, 
Przecława Sławińskiego i członków Wydziału pow., pre­
zydenta Sądu obwodowego radcę dworu Daneckiego 
radców sądowych, prokuratora Morelowskiego i pod 
prokuratora Ogniewskiego, grono profesorów gimna- 
syalnych z dyrektorem Arztem na ciele, represents 
cyę miejską i urzędników starostwa. Z powodu krót 
kiego pobytu i niepogody spędził X. Kardynał resztę 
dnia i wieczór w domu swego bratanka w gronie ro- 
dzinnem.

Następnego dnia w piątek po odprawieniu Mszy 
św. przy asyście kanonika kapituły krakowskiej X. 
Fox» i miejscowego duchowieństwa i przy udziale 
młodzieży szkół tutejszych i licznej publiczności udał 
się Jego Eminencya, pożegnany w przedsionku sta 
rostwa przez wszystkie reprezentacye i osobistości, 
które go witały, po gods. 12 w południe w towa­
rzystwie starosty i jego rodziny, poprzedzony przez 
komisarza starostwa i X. kanonika F( xa, przy sprzy 
jającej pogodzie otwartym powozem do stacyi kole­
jowej w Kalwaryi. W przejeżdsie przez Kleczę po 
witały X. Kardynała przy drodze bractwa kościelne 
z chorągwiami i światłem przy odgłosie dzwonów, i 
następnie w Barwałdzie sędziwy proboszcz X. Wą 
toraki z tłumem lndn, z chorągwiami, a dziarska ban 
derya konna towarzyszyła Księciu Kościoła aż do 
granicy parafii Barwałdskiej. Za zbliżeniem się do 
miasta Kalwaryi trzykrotne salwy karabinowe kia 
sztornęj milicyi zapowiedziały Eminenoyi, że i u kresu 
podróży czeka go wierny lud z głębokiem usiano 
waniem i wyrazami hołdu. Przy odgłosie dzwonów 
i dźwiękach kapeli klasztornej zbliżył się Jego Emi 
nencya do miasta, gdzie powitany zoBtał przez pro 
boszcza parafii Zebrzydowskiej X. Zapałowicza, 0 0 . 
Bernardynów i członków konwentu Braci Miłosierdzia, 
dalej przez reprezentacyę miejską z burmistrzem p 
Kossowskim, urrędników sądu powiatowego, notaryu 
sza i nader liczną pnbliozność, a jedna z obecnych 
pań wręczyła X. Kardynałowi piękny bukiet. Zale­
dwie przybył J. Eminencya do stacyi w Kalwaryi,
podążyły za nim prawie wszystkie wyżej wymienione 
osobistości, które go w Kalwaryi witały, celem po 
żegnania odjeżdżającego Księeia Kościoła do Krako­
wa ; odjeżdżającemn X. Kardynałowi towarzyszyły 
najszczersze uczucia wysokiej czci i wdzięczności, że 
raczył zaszczycić miasto Wadowice i powiat swojemi 
odwiedzinami.

Repertuar teatru krakowiblego.

We wtorek 28 b. m.: Po raz trzeoi: Pan M ar­
szałek, komedya w 4 aktach Sewera.

We czwartek 30 b. m .: Po raz siódmy: Klub ka ­
walerów , komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę 1 listopada: Po raz pierwszy: Oj męż 
czyzni, mężczyźni! komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

W niedzielę 2 listopada: Po raz drugi: Oj męż­
czyźni, mężczyźni I komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

— Dnia 25 października pogoda, termometr od 
— 3 ‘8 doszedł do -j-4 '3  C .; dnia 26 przed połu 
dniem deszos, zresztą pochmurno, termometr od — 1'8 
doszedł do 8*8 C. Barometr nisko opadł; o godzinie 
7ej rano dnia 27 października stan jego był 729 8 
mm., termometru 8 8 C. Wiatr południowy.

We wtorek dnia 28 października: św. Szymona i 
Tadeusza.

Ruch artystyczny i umysłowy.
W ieczorna w ystaw a w Sukiennicach nie mogła 

być wczoraj otwartą z powodu zaniedbania przez per­
sonal służbowy gazowni miejskiej jednego z głównych 
środków dopuszczenia należytej ilości gazu do motoru, 
wprawiającego w ruch maszynę elektryczną. Błąd 
ten, za który zarząd wystawy bynajmniej nie odpo­
wiada, był powodem wielkiego zawodu dla publiozno- 
śoi naszej, dla której, zwłaszcza w niedzielę, spędze­
nie wieczoru w Sukiennicach stało ńę już niemal ar­
tystyczną, jak i towarzyską potrzebą. Wykrycie je­
dnak tego błędu, jak zapewniali zawezwani natych­
miast urzędnicy gazowni miejskiej, ustalić tylko może 
nadal prawidłowe fungowanie całego aparatu i już 
w tę środę Bilony Towarzystwa Sztuk pięknych będą 
mogły być z całą pewnością na nowo oświetlone.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk pięknych na wczo 
rajszem posiedzeniu, dla bliższego rozpatrzenia spra­
wy zorganizowania w swoich 3 kancelzryach: lwow­
skiej, krakowskiej i poznańskiej, stałej sprzedaży obra 
sów i dzieł Bituki na raty, wybrała komisyę, która 
ma jej na najbliższem posiedzeniu, to jest za tydzień 
praedstawić bliżej określony projekt. W skład korni 
syi wchodzą pp. Zygmunt Cieszkowski i Karol Pie­
niążek w Krakowie, pp. Władysław Bełza i Ernest 
Till we Lwowie. Na obecny zakup przeznaczyła Dy- 
rekoya 2000 s łr.; następny zakup odbędzie się w gru­
dniu przed świętami Bożego Narodzenia.

Bachus i Ary ad n a , wielki obraz Hansa Makarta 
sapowiedziany na Wystawę Sztuk pięknych, jest już 
w drodze z Pesztu do Krakowa i z końcem tego ty­
godnia prawdopodobnie będzie się już znajdował w Su­
kiennicach.

Komitet wieczoru ku czc i Adama M ickiewicza
ogłasza konkurs na wiersz pod następującemi warun 
kami: 1) Treść utworu ma stać w związku z uro­
czystością; 2) Utwór ma zawierać 100—200 mniej- 
więcej wierszy; 3) W konkursie mogą brać udział 
uczniowie wyższyoh zakładów naukowych, Polacy.

Utwory oznaczone godłem, z dołączeniem zamknię 
tej koperty, zawierającej nazwisko autora, a takiem 
samem godłem opatrzonej, mają być nadsyłane na 
ręoe prezesa Czytelni akademickiej w Krakowie (M. S. 
Grzybowskiego Rynek, 1. 37), najpóźniej do dnia 
18 listopada b. r. do godziny 10 wieczór.

Wiersz uznany za najlepszy przez Jury, zostanie 
wygłoszonym na wieczorku Mickiewiczowskim w Kra­
kowie. (Skład Jary ogłosi komitet w dniach najbliż­
szych). Wiersz ten zostanie wydrukowany nakładem 
komitetu w 600 egzemplarzach i będzie sprzedawa­
nym przy wstępie^ do sali. Połowa czystego dochodu 
przypada autorowi.

Towarzystwo historyczne we Lwowie. Doroczne 
walne zgromadzenie Towarzystwa historycznego od­
było się we Lwowie w sobotę. Przewodniczył mu rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, obecny na zgromadze­
niu prof. W. Zakrzewski. Sprawozdanie wydziału

przyjęło zgromadzenie do wiadomości, a skarbnikowi 
prof. Kwiatkowskiemu wyraziło uznanie. W dyzkusyi 
nad sprawozdaniem wyraził p. Franko żyozenie, aby 
na posiedzeniach miesięcznych prócz odczytów odby­
wały się pogadanki. Życzenie to poparli także prof. 
Wojciechowski i Abraham, a ten ostatni postawił 
wniosek przekazania tej sprawy wydziałowi. X. Dr 
Jan Siemieński wniósł, aby Towarzystwo historyczne 
urządzało także dla szerszej publiczności publiczno 
wykłady, a to we Lwowie i na prowincyi.

Poczem zostali wybrani pp .: wiceprezesem Tadeusz 
Wojciechowski, skarbnikiem Saturnin Kwiatkowski 
Członkami wydziału: Oswald Balzer, Franciszek Pie 
kosiński, Roman Piłat, Antoni Prochaska. W skłzd 
komitetn redakcyjnego weszli: Władysław Abraham, 
Ferdynand Bostel, Ludwik Finkel, Zdzisław Hordy ń 
ski, Fryderyk Papće, Aleksander Semkowicz. Do ko- 
misyi kontrolującej: Wilhelm Bruchnalski, Ludwik 
Dziedzicki, Władysław Schmidt.

Walne zebrąnie rozpoczął odczyt p. A. Czołowskie- 
go p. t. „Sprawy wołoskie do r. 1412,“ który wy­
wołał krótką dyskusyę. Zabierali w niej głos prof. 
Balzer i Wojciechowski. Prócz rektora Zakrzewskiego 
obecnym był na posiedzeniu także prof. Stanisław 
hr. Tarnowski.

T E A T R .
Pan M arszałek, komedya w 4 aktach Sewera.

Autor Pojedynku szlachetnych i Dla świętej 
ziem i ma już wyrobione stanowisko w naszej lite 
raturze dramatycznej i każdy jego nowy utwór 
budzi zaciekawienie wśród publiczności i krytyki. 
Czasem owo zaciekawienie zostaje zawiedzionem, 
iak się to stało z sobotnią premierą, ale i napisa­
nie komedyi społeczno-politycznej, o jakiej marzył 
p. Sewer, zalicza się do najtrudniejszych rzeczy i 
od czasów Beaumarchais'go, jeden tylko Sardou 
potrafił zwalczyć trudności i jego Babagas będzie 
zawsze wzorem dla piszących w tym kierunku. 

Pan M arszałek został przerobiony z powieści.
0  ile oryginał odznacza się pewnemi zaletami, o 
tyle kopija, ujęta w szczupłe formy sceniczne, grze­
szy brakiem wszelkiej konsekwencyi, gdyż główna 
teza, jakkolwiek w zasadzie nie źle pomyślana, 
ale niedostatecznie obrobiona i przeprowadzona, 
stała się anachronizmem, bo autor zakreślił sobie 
szerokie pole, ale ostatecznie nic nie dowiódł i nie 
umotywował. Przed oczyma widza przesuwają się 
osobistości, należące do wszystkich stronnictw poli 
tycznych w kraju. Widzimy hr. Korwina i Jana 
Rzymirskiego, najczystszej wody konserwatystów, 
dalej Stanisława Rembowskiego, marszałka Rady 
powiatowej, należącego do obozu pośredniego,

wreszcie Karola Radwana, radykalistę. Ten Ka 
roi Radwan powinien być bohaterem w sztuce, 
gdyż tak sobie życzył p. Sewer, lecz jego zapał 

energia ogranicza się do wypowiedzenia kilku­
nastu szumnych frazesów o ojczyźnie, nowych prą 
dach, burzeniu starego porządku rzeczy, a kończy 
swoją karyerę na — ożenieniu się z córką Rem 
bowskiego i zamiast walczyć w obronie idei po 
stępowych, osiada spokojnie na roli, a komedya 
polityczna kończy się najzwyklejszą sielanką. — 
Zresztą i sam temat — wybór delegata do To 
warzystwa ubezpieczeń, nie jest znów tak bardzo 
interesującym i dla całej Galicyi podobno obo- 
ętnem będzie, czy w radzie nadzorczej prywatnej 

instytucyi zasiądzie demokrata lub konserwatygta 
Budowa sztuki przedstawia także wiele da ży­

czenia. Na scenie mało ruchu, a cała akcya ogra 
nicza się na ciągłych dyalogacb, wypowiadanych 
ładnym językiem, ale przydługich i dość nudnych. 
Szukając dobrze, znajdziemy parę scen efektów 
nych, ale te nie mogły uratować całości. Co do 
t^Pów, to niektóre są dość udatne. Marszałek 
Rembowski jest wzięty z życia i jakkolwiek przy 
pominą Jeniałkiewicza i Minowskiego, dwie znane 
postacie z kom edyj: Fredry i Mańkowskiego, lecz 
na .esiony Prawdziwie i podobne osob'stcici nie
smawie 8ahv Grylziecki> 8łai¥>y każdej
P. ’ aby “ n tylko zapłacono, bawi swoim ko­

mizmem, a Julia Rembowska narysowana sympa­
tycznie. Dobrym żydem obywatelem jest pan Ka 
narek. Hrabia Korwin Rzymirski, jego syn Adam, 
hrabina Matylda i inni me wychodzą po za zwy­
kły szablon. J

Z artystów występujących zasługuje na wy­
szczególnienie p. Ruszkowski, który niewielką rolę 
Iryzieckiego, dzięki pysznej swej charakteryzacyi 

naturalnemu humorowi, wysunął na pierwszy 
plan. Pani Sułkowska, jako Julia, nsdała tej po 
itaci wiele wdzięku, a w ostatnim akcie kilka 
lońcowych scen, wymagających liryzmu, oddała 
z istotnem uczuciem. Nie możemy powiedzieć, aby 
>. Siemaszko żle przeprowadził charakter Rem­
bowskiego, lecz nie potrafił miarkować swojej gry
1 bardzo często popadał w szarżę, szkodzącą je ­
dnolitości roli. p. Sobiesław w roli sekretarza Ra­
dy powiatowej misł szczupły zakreB działania. 
Typ ten jest dominującym w powieści, w komedyi 
wybornie bez niego możnaby się obyć. Pani Woj- 
nowska podobne role, jak  hrabiny Matyldy, trak- 
uje zawsze poprawnie, a p. Solski epizodycznego 
żanarfca odegrał ze zrozumieniem. P. Żelazowski 

niewiele mógł wycisnąć z roli frazesowicza Kor­
wina. Kilka ustępów potrzebował wydeklamować 
podniesionym głosem i to mu się zupełnie powiędło.

Wystawa bez zarzutu. Udekorowanie w akcie 
pierwszym odznaczało się nawet pewnym smakiem 
artystycznym.

Autorowi wręczono przepyszny wieniec laurowy, 
publiczność nie szczędziła mu oklasków.

Z  fotelu.

przymusie asekuracyjnym, a na interpelacyę Oku­
niewskiego w sprawie zakazu odbycia zgroma­
dzenia Towarzystwa „Prośwityu w Kołomyi, od­
powiedział, że zgromadzenie nie było należycie 
zgłoszone, twierdzenie zaś, jakoby władza poli­
tyczna zakazała doręczenia telegramów do zgro­
madzenia nadeszłych, odpiera jako fałszywe. Na­
deszło telegramy zostały bowiem faktycznie do 
ręczone.

Do laski mąrszałkowskiej wpłynęło przedłoże­
nie rządowe o preliminarzach funduszów indemni- 
zacyjnych na r. 1891.

A n t o n i e w i c z  postawił wniosek, aby w zamku 
Oleskim założono szkołę rolniczą.

Sprawozdania Wydziału krajowego: o niższych 
szkołach rolniczych, oraz o krajowej szkole ogro­
dniczej, odesłano do komisyi gospodarstwa kra­
jowego.

Do k o m i s y i  p o d a t k o w e j  zostali wybrani: 
Abrahamowicz, Chamiec, Czaykowski, Horodyski 
Kornel, Jaworski, Jędrzejowicz Edward, Korytow- 
ski, Łączyński, Niezabitowski, Ochrymowicz, Ro 
sen stock, Słonecki, Szeliski i Weigel.

Z kolei przedłożył pos. C h r z a n o w s k i  imie­
niem komisyi budżetowej sprawozdanie, tyczące 
się umowy, którą Wydział krajowy ma zawrzeć 
z rządem co do spłaty skarbowi państwa sumy 
1,400.000, jako nadpłat poczynionych funduszom 
indemnizacyjnym. Komisya wnosi: 1) Nadpłaty te, 
poczynione w latach od 1883—1889 po 200.000 
złr., a więc wynoszące razem 1,400.000 złr., obo 
wiązuje się kraj zwrócić w trzech latach, począ­
wszy od r. 1902, a to w latach 1902 i 1903 po 
600000 złr., zaś w r. 1904 resztę 400.000 złr. 
2) Celem spełnienia obawiązku zwrotu powyższych 
kwot, powinien kraj nałożyć i pobierać w razie 
potrzeby dodatki do podatków. 3) Ugoda będzie 
sporządzona w dwóch egzemplarzach równobrzmią- 
cych, nieostemplowanvch, zaopatrzonych podpisami 
Ministra skarbu oraz Marszałka krajowego i dwóch 
członków Wydziału krajow ego; jeden z tych 
egzemplarzy ma być przechowany w Minister­
stwie skarbu, drugi w aktach galicyjskiej repre 
zentacyi kraju.

K r a m a r c z y k  podnosi, iż nie należy się zwrot 
rządowi, gdyż pańszczyzna została darowana.

S z c z e p a n o w s k i  nie przemawia przeciwko 
przedłożeniu. Musi się na nie zgodzić, jednak z pe- 
wnem moralnem zastrzeżeniem. Mówca podnosi 
iż motywem przyjęcia ciężaru indemnizacyjnego 
na kraj była chęć zaprowadzenia lepszej gospo­
darki finansowej i usunięcia niebezpieczeństwa 
długu indemnizacyjnego. W długim ekonomiczno 
politycznym wywodzie, pochwalając politykę mi­
nistra Dunajewskiego ze stanowiska państwa 
oświadcza, że lewica głosować będzie za ustawą 
dlatego, aby nie czynić trudności delegacyi, ale. 
głosując, zastrzega się i imieniem lewicy domaga 
się, aby skończył się czas ofiar, a zaczął się okres 
żądań i aby delegacya silnie stawała przy postu 
latach kraju.

O k u n i e w s k i  czyni zarzut, iż szlachta chce 
zwalić ciężar na lud.

J a w o r s k i  prostuje n;ektóre zdania, wypo 
wiedziane przez Kramarczyka. Gdyby Galicyę 
traktowano ta k , jak inne prowineye, wówczas 
włościanie byliby musieli trzecią część sami uiścić. 
Szczepanowskiemu odpowiada, że powodem ugody 
nie była obawa zwrotu 106 milionów, ale chęć za­
kończenia tej sprawy. Jeżeli w przemówieniu swem 
w Rzdzie państwa dotknął systemu rządowego da 
wniej praktykowanego w Galicyi, uczynił to z bó­
lem serca i ostrożnością, oraz dlatego, aby otrzy­
mać odpowiedź, dlaczego nas wówczas inaczej 
traktowano, jak  wszystkie inne ludy monarchii 
Odpow:edzi nikt jednak na to nie dał. Okuniew­
skiemu odpowiada, iż gdyby szlachta chciała zwa­
lić na lud ciężar, ugoda nie byłaby przyszła do 
skutku.

Po odpowiedzi referenta C h r z a n o w s k i e g o ,  
została umowa przyjęta.

Na wniosek komisyi bankowej (ref. Abraba- 
mowicz) przyjęto bez rozpraw do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego o banku k ra­
jowym i udzielono dyrekcyi absolutoryum z ra 
cbunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1889 r.

Berlin 27 psżdziernika. Poruszając sprawę 
obsadzenia Arcybisknpstwa gnieźnieńsko poznań­
skiego, streszcza Germania sytuacyę obecną w tych 
słowach: Rząd pruski nie obstaje zasadniczo przy 
uominacyi Arcybiskupa niemieckiej narodowości, 
ale żąda, aby kandydat był „umiarkowanym". 
Rozwiązanie tej kwestyi nastąpi prawdopodobnie 

8posób, iż Kapituły zaproponują nową listę, 
której niewątpliwie wybór kandydata będzie 

możliwym. Rokowania w Rzymie utorowały ku 
temu drogę, a sprawa już wkrótce będzie zała­
twioną.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne „Czasu“.
Lwów 27 października. (Ze Sejmu). Początek 

posiedzenia o godz. pół do 12.
Odczytano szereg petycyj, a między temi sześć 

petycyj gmin powiatu brodzkiego o z n i e s i e n i e  
l a d  p o w i a t o w y c h .  Petyoye te, pisane w ję ­

zyku rosyjskim, utyskują, „że narodowość ruska 
niema dostatecznej reprezentacyi w Radach powia­
towych, że rady te Błuźą tylko polskiej narodo­
wości, że dużo kosztują, a nie przynoszą żadnego 
>ożytku.“ Jako przykład wskazują petenci Buko­

winę, gdzie zaraz Rady te zostały zniesione, a nikt 
nie domaga się powołania ich do życia.

Komisarz rządowy odpowiedział na interpelacyę 
derunowicza w sprawie zmiany okręgów sądo­

wych gmin powiatu lwowskiego, że w tych dniach 
wynik przeprowadzonych w tej mierze badań bę 
dzie przedstawiony ministerstwu do decyzyi. Na 
interpelacyę Kramarczyka odpowiedział, iż rząd 
wniesie do Rady państwa projekt do ustawy o

W i e d e ń  27 października. W trybunale pań­
stwa odbyła się rozprawa nad zażaleniem Ernesta 
Breitera i towarzyszy w Krakowie przeciw mini­
sterstwu spraw wewnętrznych z powodu rozwią­
zania Stowa-zyszenia „Czytelni akademickiej" 
w Krakowie. Reprezentant strony, wnoszącej za- 
ialem e, wywodził, iż celem stowarzyszenia tego 
iyło tylko pielęgnowanie umysłowego i koleżeń­
skiego życia wśród uniwersyteckiej młodzieży 
w Krakowie; politycznych celów stowarzyszenie 
wcale nie miało. Wobec tego wskazał z drugiej 
strony reprezentant ministerstwa, iż wygłaszano 
tam mowy, mające charakter polityczny, dalej 
podniósł, iż stowarzyszenie weszło w konflikt z se­
natem akademickim, że przyszło z tego powodu 
nawet do rozruchów, i że wreszcie przeciw preze 
sowi stowarzyszenia tego i towarzyszom z powo­
du mów zarządzono dochodzenie karno - sądowe. 
Rozwiązanie stowarzyszenia było przeto usprawie- 
dliwionem, gdyż stowarzyszenie przekroczyło za­
kres działania, wskazany statutem. Ogłoszenie wy­
roku nastąpi jutro.

W i e d e ń  27 października. O ile dotąd auten­
tycznie wiadomo, został hr. Hartenau (ks. Batten 
berski) przeniesiony z pułku dragonów do pie­
choty.

W ysłana do Berlina deputacya oficerów, mająca 
złożyć powinszowanie Moltkemu, wręczy mu także 
pismo gratulacyjne cesarza aust-yackiego.

Królowa rumuńska przybyła tu wczoraj i przed­
południem złożyła wizytę Arcyks. Maryi Teresie, 
u której zabawiła całą godzinę. Po południu od­
jechała królowa do Baden, celem odwiedzenia mie­
szkających w Weilburg członków rodziny cesar­
skiej. W tym czasie złożył Cesarz austryacki wi­
zytę królowej w hotelu.

Wiedeń 27 października. Hr. Hartenau, nad­
liczbowy pułkownik 6 pułku dragonów został prze 
niesiony do pułku piechoty króla belgijskiego, 
który to pułk stoi załogą w Gracu. W ten spo­
sób wszedł hr. Hartenau do czynnej służby w woj 
sku austryackiem.

Wiedeń 27 października. Oprócz wiadomego 
już przeniesienia hr. Hartenau, ogłasza M ilitar- 
verordnungsblatt zamianowanie arcyksięcia Ottona 
majorem pułku dragonów, ks. Józefa Windisch- 
graetza i barona Antoniego Szventeneya, jenera­
łami kawaleryi; prócz tego ośmiu jenerałów zo 
stało zamianowanych feldmarszałkami-porucznika 
mi, a 16 pułkowników jeneral-majorami.

Buda-Peazt 27 października. Izbie niższej 
sejmu węgierskiego przedłożył rząd wniosek doty 
czący uwzględnień państwowych, jakie mają być 
udzielone winnicom. Winnice, które skutkiem spu­
stoszeń, zdziałanych przez phyloxerę, muszą być 
na nowo zasadzonemi, wolne będą przez lat sześć 
od wszelkiego podatku; poszkodowanym przez 
inne przypadki ma być opuszczoną część podatku.

Rozprawy nad budżetem rozpoczną się d. 4 li­
stopada.

Buda-Peszt 27 października. Towarzysze 
drukarscy oznaczyli właścicielom drukarń dzień 
dzisiejszy, jako termin do odpowiedzi w sprawie 
zmodyfikowanej taryfy. Przeważna część większych 
drukarń przyjęła już taryfę. W sześciu drukar­
niach zawiesili zecerzy pracę.

B e r l i n  27 października. Moltke przyjmował 
przed południem gratulacye, jakie mu składali 
krewni i wszyscy oficerowie sztabu jeneralnego.
0  godzinie trzy kwadranse na 12 nadjechał ce­
sarz, poczem przy maszerowały kompania pułku 
gwardyi i szwadron kirasyerów z chorągwiami i 
sztandarami. Moltke z odkrytą głową pojawił się 
ua balkonie, a po odbytej defiladzie wniesiono 
chorągwie i sztandary do jego mieszkania. W sali 
recepcyjnej przyjmował Moltke powinszowania 
od cesarza, komenderujących jenerałów, między 
którymi był także Csprivi, od austryacko-węgier- 
skiej deputacyi, od jenerała rosyjskiego Kutuzowa
1 od książąt. Nadeszły między innemi gratulacye 
od cara i od króla szwedzkiego. Po południu 
przyjmował Moltke deputacye m ia s t; niektóre 
z nich wręczyły mu dyplom honorowego obywa­
telstwa. Moltke otrymał liczne depesze gratulacyj; 
ne, a między temi telegram od sułtana, wspomi­
nający o jego usługach oddanych Turcy i, telegram 
od ks. Walii i telegram od ks. Bismarka zreda­
gowany w serdecznych wyrazach.

Berlin 27go października. Reichsanzeiger do­
nosi, że cesarz w mowie swej gratulacyjnej witał 
Moltkego nietylko jako wodza, który aimii zape 
wnił sławę niezwyciężonej, — ale zarazem jako 
współ wskrzesiciela Niemiec. Odznaczenia — mówi) 
cesarz dalej — udzielone panu przez dziada mego, 
nie pozostawiają mi już dalszego środka wyrażę 
nia mej wdzięczności, przyjmij więc pan odemnie 
jedyny hołd, jaki w mych młodych latach panu 
złożyć mogę. Zrzekam się — a czynię to z pra­
wdziwą dumą — na dziś przywileju przysługują 
cego jedynie monarchom. Przyjmij u siebie cho­
rągwie gwardyi, które zwykle stoją w mym przed­
pokoju. Poczem wręczył mu cesarz, jako symbol 
poważania i wdzięczności, buławę marszałkowską 
i wezwał wszystkich obecnych, aby okrzykiem 
„hurra!" wyrazili swą wdzięczność za to, że Molt 
ke stworzył szkołę wodzów na wieczne czasy.

P o c z d a m  27 października. W obiedzie ga 
lowym, który się odbył na cześć Moltkego o go­
dzinie 7 wieczorem, wzięli udział: para cesarska, 
obecni w Berlinie książęta, jenerałowie i wyżsi 
oficerowie, tudzież znakomitsze osoby cywilne, da 
lej jenerał Kutuzow i deputacya oficerów austrya- 
ckich. Cesarz wzniósł toaast na cześć Moltkego 
trącił się z nim kieliszkiem. W chwili przyjazdu 
do Poczdamu i powrotu do Berlina witała Molt­
kego ludność bardzo serdecznie.

Paryż 27 paź Iziernika. Między Francyą 
Grecyą zawartą została prowizoryczna ugoda han­
dlowa. Grecya przystała na zniżenie całej taryfy, 
a w szczególności na zniżenie 30%  opłat cd koro 
nek, pięcioprocentowe od aksamitu i jedw abiu, s 
zwolniła zupełnie od cła pachnidła i wina. Mary­
narka francuska doznawać będzie względów za­
pewnionych narodom najbardziej nprzywilejowa 
nym. Francya przyzwoliła znów ze swej strony 
na osobno umówioną taryfę, która ma obowiązy­
wać do 1 lutego 1892.

Bruksela 27 października. Król wyjeżdża 
dziś wieczór do Berlina.

Bruksela 27 października. W ściślejszych 
wyborach gminnych wybrano dwóch kandydatów 
liberalnych, a jednego członka ligi liberalnej. 
Przed lokalem ligi przyszło do nieprzyjaznych ma- 
nifestacyj i bijatyk.

R z y m  27 października. Italie ogłasza, że wło 
skie wschodnio afrykańskie stowarzyszenie ostate­
cznie się ukonstytuowało. Kapitał jego zakładowy 
wynosić będzie dwadzieścia milionów. Rząd przy­
jął gwarancyę oprocentowania się kapitału tego 
w pewnej wysokości. Projekt do odnośnej ustawy 
przedłoży rząd Izbom i zażąda nagłości w trak to 
waniu tej sprawy.

Belgrad 27 października. Milau, który jutro 
wyjeżdża za granicę, przyjmował Gruicza, a w roz­
mowie z nim oświadczył, że zabiegom jego nada 
wano mylne lub przesadne znaczenie, że jest 
owszem ze stanu kraju i z rządu zupełnie zado­
wolonym. Ministrowie pożegnają Milana jutro.

Skutkiem napadów arnauokich przekroczyło dwu­
dziestu wieśniaków ze wsi Trnowicy granicę tu­
recką, stoczyli bójkę z Amantami i odebrali im 
50 sztuk bydła. Rząd potępiając ten krok, zarzą­
dził ścisłe dochodzenie tej sprawy i wyciągnięcie 
kordonu wojskowego wzdłuż granicy.

Konstantynopol 27 października. Wczo­
rajsza niedziela, w której kościoły greckie, jak 
w poprzednią, były zamknięte, przeminęła bez 
zajść jakichkolwiek. Słychać, że kościoły mają 
zostać otwarte we wtorek, ponieważ porozumienie 
między Portą a patryarchatem już nastąpiło i ma 
być niebawem zatwierdzonem przez irade sułtsń- 
skie. Wiadomość jakoby Porta nakazała otwarcie 
kościołów, była mylną.

A t e n y  27 października. Wynik wyborów do 
Izby nie jest jeszcze w całości znany. Zdaje się, 
iż zwolennicy Trikupisa będą mieli w Izbie wię 
kszość, choć niezbyt znaczną. W Atenach samych 
wybrano 7 ministeryalnycb, a 8 opozycyjnych 
kandydatów.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

V e r f a l s c h t e  s c h w a r z e  S e i d e .  Man
verbrenne ein Mtlsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfalschung 
tritt sofort zu T ag e : Echte, rein gefarbte Seide 
krauselt sofort zusammen, verlbscht bald und 
hinterlasst wenig Asche von ganz hellbraunlicher 
Farbę. — Verfalschte Seide (die leicht speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich glimmen die „Schussfaden" weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlasst 
eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz 
zur echten Seide nicht krauselt, sondern kriimmt. 
Zerdrtickt man die Asche der echten Seide, so 
zerstaubt sie, die der verfalschten nicht. Das 
Seidenfabrik-Depot von G. Henneberg (K. u. K. 
Hofliefer.) Złirich, versendet gem  Muster von 
seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stilcke porto- 
und zollfrei in’s Haus. (2237 1-2)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety, krew
Czyszczące, działają znakomicie w zatkaniacb, utru 
dmonj m stolcu itp. i zostały przez najsłynniejszych le­
karzy, jako najlepszy taki środek uznany, tak że wszel­
kie na podobny cel wyrabiane przetwory lekarskie wy­
parowały. Dlatego ostrzega się usilnie przed naśladowa- 
niami i uprasza się uważać na prawnie protukółowany 
znuk ochronny czerwono drnkowany św. „Leopolda." 

(2220)

Jak to  przyjem nie widzieć, zadowolnionego w eso­
łego Starca, który w spokoju używa resztek dni swe* o 
żywota 1 Jeżeli go się spytamy, zkąd to pochodzi, że je 
szcze w podeszłym wieku zachował silne zdrowie, od­
powie, że miał zawsze zdrowy żołądek. Kto dziś nie 
cierpi na nieregularne trawienie, a przecież nie jest tak 
trudno opanować tę dolegliwość. Prosty sposób na to 
podany jest w peptonach Kemmericha, które bez trudno­
ści wchodzą w soki ciała i pomagają trawieniu, dlatego 
powinny się znajdować w każdem gospodarstwie.

(1179)

Perełki z Santalu Dra Clertana przygotowane 
metodą, która otrzymała potwierdzenie Akademii 
medycznej w Paryżu, posiadają zadziwiającą sku­
teczność przeciw zapaleniom, katarom pęcherza, 
krwawym rzeżączkom i upływom Kanału uryno- 
wego. W większej ilości tych chorób boleści ustę­
pują w pierwszym dniu po użyciu, a w trzy, a co 
najwięcej w cztery dni po użyciu choroba ustaje 
bez żadnych szkodliwych następstw. (2213 1-3)

Neusteina ocukrzone pigułki iw .  Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apotheke „rum hell. Leopold," 
Wleu I, Ecke der Spiegel- und Plaii- 
keugasie. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobieraj a kiego, K. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera; w Pod­
górzu u p. Skakalaklego. (2219 1-24)

W sali „Sokoła" 
w poniedziałek dnia 10 listopada 1890 r.

HOICEHT
ś p i e w a c z k i  c. k. o p e r y

Antoniny S c h la g e r .v (2392 2-6)
Bilety są do nabycia w księgami S. A. Krzyżanowskiego.

Dr HEARTH. BEK.Tl A A
otworzył kaRcelaryę adwokacką

w Krakowie, ul. Grodzka, 62 . (2368 3 3)

50.000 rlr. wynosi główaa wygrana losów 
wiedeńskiej wystawy. Zwracamy uwagę czytelni­
ków, że ciągnienie nastąpi ju t  30 października.

(2375 8-)

Kancelarya  adw okata  
Dra Adama Doboszyńskiego

przeniesiona (2278 7-15)
do domu p. Chęcińskiego przy ul. Grodzkiej, 1. 18.

Nabywszy jedyne prawo pokrywania dachów 
c. i k. w y ł ą c z n i e  u p r z y w i l e j o w a n y m  s y ­
s t e m e m  i n ż y n i e r a  U d e r s k i e g o  za pomocą 
ogniotrwałych i nieprzemakalnych M A T  ze słomy, 
trzciny i szuwaru, wyrabiam takowe dla wscho­
dniej Galicyi i Bukowiny we własnych warszta­
tach w G r ó d k u  obok Lwowa, gdzie też wszelkie 
zamówienia i korespondeneye przesyłać należy.

(2437 1 3) Hipolit Śliwiński.

KURSA TELEGRAFICZNI!.
Wiedeń 27 października. 2 godzina 30 min. popoł.

g papier, opod.. 
•g srebrna „
JS -s 4*/, złota . . .

i  57, pap. nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W, 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............

ik a ty ................
M arki....................
5% Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałe.

sir. ct.
88 — Anglobanki . . . .
88 — U niony.................

107 — Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku101 —

981 — „ kol. Kar. Lud.
305 75 „ „ lwowsko-
114 80 czemiow.

9 09'/. 
5 46

n „ połudn. . 
Elbethale..............

56 32 Nordbahny...........
99 05 Staatsbahny . . . .

101 90 A lp in y .................
137 — 
37 40

Akcye tytoniowe . 
Ruble...................

lir. ot.

241 50

Berlin 27 października.
Banknoty austr. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
57, Listy zast pola.

177 25 I 
177 — 
248 40 
71 50

4 •/, Listo likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
[Ultimo Ruble . . .

140 25

68 —  

»-8 62 
170 — 
248 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukotctki.
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Z a  duszę ś. p.

M a r y l  z W ę ż y k ó w

Tomkowiczowej
odprawiać się będą

Mize św. żałobne
w kościele św. B arbary,

we środę d. 29 października b. r.
o godz. 9 zrana.

Lekcyj włoskiego języka
udziela rodowita Rzymianka z gramatyki i kon- 

| wersacyi u siebie i w domu. (2440-1-)
J .  M a tte r  w Krakowie, Rynek główny 26.

Paryżanka (demi - gouver-1 
nante), osoba w 

średnim w ieku, będąca w Krakowie; d w ie  
w y c h o w a n k i klasztoru francuskiego, siostry 
(demi gouvernantes) dobrze polecone; n a u c z y ­
c i e l k i  H ie m k i z francuskiem i muzyką — po­
szukują posad z a r a z  za pośrednictwem Biura 
Pani L u d m iły  S k o w r o ń s k ie j  w K r a k o ­
w ie ,  ulica K r u p n i c z a  Nr. 3. [2439-1 2]

OBWIESZCZENIE.
=  (2396 1-3)
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t (2443-1-2)

Za duszę ś. p.

Henryka k  Wolickiego
odprawi się

nabożeństw o żałobne
w Kościele św. B arbary  

we środę d. 29 października b. r.
o godz. 10 zrana,

ja k o  w szó stą  rocznicę śm ierci,

na które Krewnych, Przyjaciół i pobożną 
Publiczn ść zapraszają pozostałe dzieci.'

* - ■ — * » H I  JYJZEF R U D N IC K I  w  K R A K O W I E

Już  wyszedł
ULUBIONY

ANANAS.
•g, ^  Cena egzemplarza 4 5  ct. (z przesyłką 

pod opaskę, za rewersem 6 0  et.)
^ a. Adres wydawcy: K. BARTOSZEWICZ

w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 27.
[2441-1 3]

£ £
£  - u  £
£  s  Zarząd państwa Kokotowskiego w Śledzie- 

.  a  jowicach, poczta Wieliczka, potrzebuje zaraz

|fi praktykanta
es 5[ do gospodarstwa, posiadającego wyrobione pismo. 
gg f  Pierwszeństwo mają uczniowie szkół średnich rol- 

© niczych. Oprócz pensy i rocznej złr. 100, wikt, 
w  q  mieszkanie, opał i usługa bezpłatne. — Bliższych 

szczegółów zasięgnąć można listownie w zarządzie. 
S *  (2442-1-3)

fc ----------------------------------
® «  
m X
S s
N  *.X  yom
•mX X inhalilichen Kundmachung des k. u. k. 
■jg. • Reichs-Kr.egs-Ministeriums Abth. 12, 
3  Nr. 3691 yom 9. October 1890 findetl
• o am 20. November 1890 bei dem go­

’s  z  nannten Ministenum in Wien die Si-
* ® cher8tellungs-Verhandlung zum Z wecke 
•g " der Beschaffung von 5600 Winterkot- 
g-* zen, 8500 Sommerdecken und 7100

AVISO.
Nach der in unserem Blatte Nr. 21 4 1 

23 October 1890 inserirteu volt

L. 2221. =

Gmina miasta 
źawia:
1) propinacyę 

i miodowę:
12) propinacyę zaazierzawionę w sąsie­

dniej wsi Posadzie olchowskiej;
13) prawo poboru opłaty gminnej od 

trunków propinacyjnych;
najwięcej ofiarojęcemu na lat 3, tj. na 
czas od 1 stycznia 1891 r. do 31 gru­
dnia 1893 r., a to wszystkie trzy przed­
mioty dzierżawne razem czyli łęcznie, 

Cenę wywołania czynszu rocznego 
ustanawia się:
ad 1) za własuę propinacyę złr. 6310

2) „ propiuacyę w posa­
dzie olchowskiej. „ 2000

3) „ opłatę gminnę . „ 10220 
Razem „ 18530

Licytacja odbędzie się w Magistra­
cie dnia 5 listopada 1890 r. o godz. 
lOej przed południem.

Wadyum wynosi 10% ceny wy* o 
łania, w okrggłej sumie 1850 złr. w. a.

Warunki licytacyjne mogę być w go- 
I dżinach urzędowych przeględane.
Z Magistratu król. wol. miasta Sanoka

24 października 1890 r.
B u rm is trz : Ł a d y iyń sk i

D arm o 1 oplatnie!]
w y sy ła  na jnow szy  (1906-21-)

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  — B  p o d  A r . 37.

Ćnaskórna MOULIN
Maść ta  leczy wrzodzlankl, pry 

szoze,czerwoności, krosty,węgry, 
, wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr 
żuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kóm e; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo 
rost włosów.

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czynskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 2016 23

P O L E C A M Y

Kasparka Zbiór ustaw
i rozporządzeń

Administracyjny cli
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Podręcznik dla 
organów c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. Wydanie trzecie poprawne 
i pomnożone. 6 tomów złr. 25, egzemplarz oprawny złr. 27.

Dla Szanownych prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie odebrali jeszcze 
tooiu VI. z wzmiankowanego dzieła, zniża się cena tego tomu z złr. 6 n a  t y lk o  4  
* łr . ,  jak  długo starczą egzemplarze. Dlatego upraszamy o niezwłoczne zgłoszenie się 
do podpisanej księgarni posiadającej dzieło powyższe na głównym skłsdzie. ,2395-1 4)

SEYFARTH & CZAYKOWSKI,
K sięgarn ia  tre Lwowie.

PO L EC A :

K A L O S Z E  rosy jsk ie  i a n g ie lsk ie , m ę sk ie  i d a m sk ie ;  
P Ł A S Z C Z E  G t T U O W E  a n g ie lsk ie ; P A ­
R A S O L E  od  złr. 1 cnt. 5 0  do 16  złr. (2300-1-)

A A  A

Cigarren- &  Cigarrettten-Spitzen
aus Bernstein Imitation — vom echten Bernstein nicht zu unter- 
scheiden — liefert an Wiederverkaufer die Kunstbernsteinwaaren-

Fabrik von [2409]
P a u l  B r a u n ,  Wien, VI., Gefrornergasse Nr. 2.

T iiclitige Agenten fiir die P rovinz gesuclit.

f -  f  T T T T T V f  f  I  ! » ? ? ? ▼ ?

Pierwsze nagrody 
8  i ł o t e

medale

Nagrodą odjfr j
przez c. k. rząd w y ł ę c z .^ p i

znaczone Pierwsze nagrody
uprzywilej. wielokrotnie 3 wielkie srebrne 

wypróbowane," jedynie i wyłącz, za dobre uznane medale
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,

które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale­
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde­
rowej św. Stanisława.

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można uowolnie otwierać a przy­
rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić.

/».—  cy li ndry do okien białe metr 5 cent., czerwono-brunatne i dębowe metr
wi białe 1

Cena za
6 cent; do drzw metr 71/, i 13 ct., czerwono - brunatne

-Drunatne 1 dębowe metr 
dębowe metr 9 i 14 cent. 

Zamówienia z prowincyi 
przy zamówieniu uprasza 

. .  .  ędzie odpowiednia ilość —
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2207-2-3)

W i e d e ń ,  H o lo w r a tr in g  N r. 1 3  c . i  k . n a d w o r n y  s k ła d  fa b r y c z n y

J. P O P E L A R Z ,
c i k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

V 1 & B 8 0 I T  I D U  DO

® X Cavaller.e-Pferdedeckea
mm 9

s ta tt .
M Die fur dieses Ueschafc fistgesetz- 

5  g ten Bedingnngen, ais aneh das Offert- 
n 0 Formulare smd aus der vurbezogeaen 
n -  Kundmachung in unserem Blatte, dann
*  2  aus der bei der Handels- und Gewerbe- 
£  g kammer in Krakau, Troppau und 01- 
X  a mtitz, endlich bei der Intendanz des 
g *  k. und k. I. Corps erliegenden Bedin- 
9 . gnisheftea zu ersehen. (2338-3-3)
«  x
x  Zm s 
9  X 
Sś .
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Wysoki zarobek
może być osiągniętym przez zastępstwo 
słynnego domu handlowego. Dotyczący 
towar jest łatwo pokupnym i może być 
sprzedawanym bez ryzyka przez osoby 
wszelkiego stanu. — Łaskawe oferty 
z podaniem obecnego zajęcia pod lit. 
B. R. 24 przyjmuje R n a o l f  M oase  
w W ie d n ia .  (2408-1-3)

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
lizna bardzo trw ałą...................... złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej............................................   8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 1180 

1 sztukę 195 centym, szerok., na 
włoskie łó ż k a ....................................   12-80
C e le m  p r z e k o n a n ia  a lę  o g a t n n -  

k a ,  p r z e s y ła m y  b e z p ła t n ie  p r ó b ­
k i  w sz y s tk ic h  (r a tu n k ó w . (2009 49 )

M. Beyer i Spół.
w  K r a k o w ie , 

S u k ie n n ic e  I r .  1 3 —14.

:\Wiedeń — „Hotel M&tropole*
_ R la g i t r a u e ,  F rai z -Jo io f i Qnal. _
M T  W i e l k i  p l e r w i z o r z ę d n y  li o  t e l .  '‘‘MMI

! 300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], windę atobowa, ozytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Ccaaa]. Wspaniałe podwórze etzklene. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacja 
tramwajowa przed noteltm , omnibus hotelowy na dworcaoh kolejowych. Przy dłuższym pobyoie 
zniżane sony. [2204 44-60] L. SPElSER.

3 0  Z i e l i u n g - e n  I n  e l n e m  • l u l i r c ,
hievon schon

M r  am 31. October 1 Hanpttreffer 10.000 Gnlden fi- W.
B M P  am 3. November 1 Hanpttreffer 100.000 Lire Gold.
9 % '  am 14. November 1 Hanpttreffer 100.000 Francs Gold: '7 P B

O ie  g rttsste  M e w in n s tc h a n c e  bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe:

1 bo. K ra lo s |l ilal. M o f 1 Dortaii-Los l u  f  r a n c a

1 serbStdfltSlOS 1 Jdsziv-Los
0 W  H a u p t t r e l f e r  i n  d e n  n i i c l i s t e n  Z i e l i u n g e n  > " W

Am 31 Octob. 
fl. 10.000 o. W.

Am 3. Novemb. 
Lire 100.000 G.

Am 14. Novemb 
Fr. 100.000 G. 
Am 14. Jknner Am 1. Marz 

fl. 20.000 o. W.

Am 14. Janner 
Frcs. 100.000.

Am 15. Februar 
fl. 10.000 ii. W.

Am 1. Marz 
fl. 25.000 5. W.

Am 1. Februar 
Lire 50.000 G.

Fr. 100.000 G. 
Am 14. April 

Fr. 100.000 G.
Am 13. Mai 

Frcs. 250.000
Am 15. Juni 

fl. 10.000 o.W.Am 1. Mai 
Lire 15.000 G. Am 1. Sept. 

fl. 10.000 o. W.Am 1. Juli 
fl. 15 000 o. W.

Fr. 100.000 G.
Am 13. Sept. 

Frcs. 100.000.
Am 15. Octob. 

il. 20.000 ii. W.
Am 1. August 

Lire 15.000 G.
Am 14. Octob. 
Fr. 90 00 i G.

J e d e i  C os m u ss  g e w in n e n .  K in  C os k a n n  2  T r e i f e r  m a c h e n .
Wir erlassen diese vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder gegen

3 M T  22 monatl. Raten zu 5 f l .  oder gegen 28 monatl. Raten zn 4 f l .

AUeimgcs Spielrecht nach Erlag der ersten Rate scbon zu den niichsten Ziehungen am 
B P  31. October und 3. November.

Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fur RUckporto per Postanweisung.
I Die ferneren Einzahlungeu konnen per Erlagschein, portofrei, geleistet werden. | 

Verlosungs - Kalender und Ziehungslisten franco und gratis.
BANK- uud WECHSLERGESCHAFI (2218 3-3)

an. 3 .G I I T U  C O M P .
W lE A ,  / . ,  K o h lm a rk t A r . 6.
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V /ledeńsk le
W y s t a w o w e L°sy po

Tylko mały Kapas.
losów lO złr. 

losów S  złr. 5 0  cnt. w. a.

Glóia W ish  ą )  0  • 0 0 0 Z,[ w
Ciągnienie jnż we Czwartek.

Lo»y PO I  złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. EibenschUtza, J. Grajowera, A. Holzera.

arlości.
(2167-27-)

! Z 0 -
3 .  T E I G Ł E R A

w Krakowie, ul. Karm elicka L. 52, 
poleca Szanownej Publiczności p r a w d i i w e  

cebulki harlemskie, jakoto:
H y acen ty  po cen ie od  15— 3 0  ct. za  sz tukę
T u lip a n y  „ „ „ 5 — 10 „
T ac e ty  „ n 25 „

10Jonqn ile  „ „
K rokusy  „ „
tudzież wielki wybór r o ś l in  p o k o j o w y c h ,  
zwłaszcza palm po najniższych cenach, również 
śliczne okazy fiołka alpejskiego ( C y k l a m e n '
w kwiecie po cenie 40 do 70 c t., wreszcie na­
siona marchwi, pietruszki, kalafiorów i wszel­

kich innych jarzyn.
Zamówienia zamiejscowe załatwia nawet w naj 

mniejszych ilościach za zaliczką pocztową szybko 
i punktualnie. (2069-7-8)

Wykonuje gustownie i tanio wieńce, bukiety, 
poduszki kwiatowe wszelkiego rodzaju,

Bieliznę męską, Kołnierzyki, Mankiety 
Krawaty

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1895-3 
K A Z I M IE R Z  A IE S IO Ł O W S K I  

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

TAPETY,
obicia pokojow e francuzk ie , am ery k ań sk ie  
i  k ra jo w e  od n a jtań szy ch  do n a jw y k w in t­
n ie jsz y ch , s z tn k a te r y e , d ek o ra cy e , s to ry  
d ry lo w e , c e ra ty  n a  m eble i sto ły , o trzy ­
m ał św ieżo i po leca (2394  64  )

Zakład, dekoracyjny i  sk ład  tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.

w Błażowej
Joleca S zanow nej P ubliczności znane z do 
broci i trw ało śc i sw o ,e  w yroby , m ianow i­
cie : p łó tn a  od  n a jg ru b sze j jak o śc i do naj 
cieńszej w eby, b ie liznę s to ło w ą , ręczn ik i, 
fa r tu sz k i, d y w a n ik i , ko lorow e płócienka, 
d re lic h y , p łó tn a  ża g lo w e , w yroby  n a  u- 
b ran ia  m ęzk ie , p łó tn a  n a  la sy  do  chm ielu 

i t. d.
C eny znacznie zn iżo n e , p rzy  zakupn ie  

n ad  15 złr. o d sy łk a  op ła tna . (1661-12-)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

H IS VIOLETTES DE PIR SIE

EO. PINAUD
My(M°..................AUX VI0LETTES DE PARNIE
Kssencya dla chustek.. AUX V l0 L E T T r s  OE PARNIE 
W oda ualetowa. . AUX IłlO L E T T E S  DE PARNIE

P l J i n a d u  AUX V I0 L E T T E S  DE P A R M Ę
O le je k  AUX VI0LETIES DE PARNIE
P uder ryżow y. AUX IłlOLETTES DE PARNIE 
Kos me t yk i . . . .  A(JX IłlOLETTES DE PARMĘ 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(2033 3-24)

Paletot zimowy złr. 16, marynarka pa 
kłakowa (ciepło podszyta) złr. 7. u ęży 
kow złr. 13, równi ż najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
H e i l m a n  u  14 o  Im  $ o | ( n o
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L 9, 
I. piętro Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2327-12-52)

WIEŃCE GROBOWE
b a t y s t o w e ,  m e t a l o w e  i  t. d.

po cenach fabrycznych  
do nabycia:

W MAGAZYNIE PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
St. Przybylskiego w Krakowie.

Wysyłki na prowincyę odwrotnie. (2340-4-5)

Elektryczne
W y sta w y  O b ra z ó w

w Sukiennicach
trzy razy w tygodniu tj. we środy, piątki 

i niedziele.
W stęp 30 cent., d la  dzieci lO  cent.

Początek o zmroku.
W e  ś r o d y  i  n ie d z ie le

przygrywa
MUZYKA WOJSKOWA 13-go PUŁKU. 

W  p ią t k i
Członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych za okazaniem przy kasie biletu 
rocznego, mają prawo wstępu za 10 cnt.

od osoby. [2319-8-12]

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2158-12-60)

30 kadzi dębowych
owalnych, 2 cale grubości, objętości od 12 do 25 
hektolitrów, nowych i używanych w dobrym sta­
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa H ug la  
w Rzeszowie. (2344-9-14)

W  oda kolońska
praw dziw a i angielska,

p a p ie r  te in t , w y c ią g  s z p i lk o w y ,  
m y d ła  i p a r fu m e r y e  francuskie, an­
gielskie i krajowe, prawdziwe i świeże — 

tylko u
Wilhelma Fenza w Krakowie.

Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­
nia zamiejscowe odwrotnie. (1414-9-)

P A W n v  przejeżdżo- 
-■ W f f U I i  ny, półkry- 
ty, na cztery osoby, — ma na 
sprzedaż W . H. U eutacher
w B ie la k a .  (2359-3-3)

? 7 ( l ł p l n R  osoby wszelkiego stanu, zdolne do 
IZO ID IIIO zwrotu pożyczki, mogą otrzymać

pożyczki pieniężne na 8 °0
j’ako osobisty kredyt. Zapytania z dołączeniem 
15 ct. w markach listowych przyjmuje

l e ą u e s  B U h m , B u d a p e s t ,
[2354-5-11] Csengerygasse Nr. 48.

HF M AS V 35
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-113-) 
MIL WEINER, WIEN, I., Sahthorgaue 4.

AV I S O.
Iu Nro 240 des „ C z a s “ ist eiue 

LundmachuEg verlautbart betreffend 
( ie SicherstelluDg der Reinigung und 
Ausbesserung von arurischen Betten- 
Sorten.

Beżiigliche Auskiiafte ertheilen das 
:. und k. Militar - Bettenmagazin in 
Lrakau, die k. und k. Militńr-Ver- 
iflegsmagazine in Oimiitz und Tarnów, 

die k. nnd k. M l i  ar-Betten-Filial- 
magażine in Neu-Sandec, Teschen, 

roppau nnd Wadowice, schliesslich 
das k. und k. Garnisons-Spital Nr. 15 
in Krakau. (2337 2-2)

Von der Intendanz 
des k. und k. I. Ccrps.

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 
f f l C I A t t  X  R O Z  K Ł A D U  J A Z U  V

ważny od 1 pażdzienrka 1890 r.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Zy ma,
1 Zwardonia, 
(Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 

z Krakowa (k. K. L.)
35 „ (poc. mięsa. Nr. 354)

z Podgórza -Pluszowa 
’50 „ (poc. mięsz. Nr. 3541 

z Podgórza - Bonarki
— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
37 „ (poc. osobow. Nr. 312)

z Podgórza -Płaszowa 
59 „ (poc. osobow. Nr. 312

z Podgórza - Bonarki.
05 popoł. (poc. mięsz. Nr. 2435) ]  

z Krakowa (k. Półn.) I 
44 „ (poc. mięszan. Nr. 356) I do Oświęcima,

z Podgórza - Płaszowa i  Wiednia.
01 „ (poc. mięszan. Nr. 356) I

z Podgórza - Bonarki)
55jwiecz/poc. mięsz. Nr. 2431)

z Krakowa (k. Półn.) do Żywca,
32 „ (poc. osobow. Nr. 318) Nowego Sącza,

z Podgórza-Płaszowa Chyrowa,
55 „ (poc. osobow. Nr. 318) IStryja.

z Podgórza - Bonarki

Odjazd z Tarnowa:
4*46 rano (pociąg mięszany [Nr. 454) do Orłowa,

54
Suchy, Żywca, 

obo(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 
Stryja.

39popoł.(poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5'42 rano

5-56 „

6-02 . 
6-30 „

10T9 rano

(poc. osobow. Nr. 317) \ 
do Podgórza - Bonarki I 
(poc. osobow. Nr. 317) ■ .
do Podgórza-Płaszowa | s trVJa> 
(poo. mięsz. Nr. 2432) > ^Thyr°wa, 
do Krakowa (k. Półn.) |  • Sącza,
(poc. osobowy Nr. 6) j 
do Krakowa (k.K.Lud.) j

10-35

10-37

(poc^mięszan. Nr. 353)
Podgóiza - Bonarki 
:. mięszan. Nr. 353) 
Podgórza-Płaszowa

(poo. mięsz. Nr. 2434) 
ao Krakowa (k. Półn.) 

3-47 popoł. (pom osobowy Nr. 311)

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca,Stryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza

z Oświęcima.

Czas podany jest według zegara peszteńskiego.

Podgórza - Bonarki 
4‘03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438;

do Krakowa (k. Półn.)
413 „ (poc. osobow. Nr. 311)

do Podgórza-Płaszowa
8-47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357,

do Podgórza - Bonarki 
9 06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)

do Podgórza-Płaszowa
9-38 „ (poc. pospitsz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa:
1215 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413; z Orłowa 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
740 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa 

Żywca, Stryja, Chyrowa.
[2511-12]

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacvach
A  IT 0 11 c ł t *  l r / v l n i  . . . .  - - U  1 . . U  - -  L  _  >

Czcionkami drukami -CZASU",
o. k. anstr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Papier a fabryki braci Fijałkowskich w Bieliku, Bifdca drukami J ó t t f  ŁakodńtŁi,


